
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Sitandfwludu
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Lublinie

Bełżyce realizują zobowiązanie

EOK IX. Nr 196 (2339). LUBLIN, WTOREK 18 SIERPNIA 1953 R. A CENA 20 gr

Wota rządu radzieckiego 
do rządów Francji, Wielkiej Brytanii i USA 

w kwestii niemieckiej
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłosiła następującą notę, 

wystosowaną przez rząd radziecki do rządów Francji, Wielkiej Bry
tanii i USA w kwestii niemieckiej:

_  Rząd radziecki uważa za ko
nieczne zwrócić ponownie uwagę 
rządu Francji, jak również rządów 
Anglii i USA na nienormalną sy
tuację polegającą na tym, że po 
upływie 8 lat od czasu zakończenia 
wojny .w Europie Niemcy nie mają 
traktatu pokojowego, pozostają roz
bite na części zachodnią i wschodnią 
oraz nie są równouprawnione w sto
sunku do innych państw. Sytuacja 
taka jest sprzeczna z dążeniami mi
łujących pokój narodów do utrwale
nia pokoju w Europie i jednocześnie 
stanowi pogwałcenie słusznych na
rodowych interesów Niemców.

Jeszcze dnia 10 marca 1952 roku 
rząd radziecki przedstawił do roz
patrzenia rządom Francji, USA i 
Anglii projekt podstaw traktatu po
kojowego z Niemcami, wobec któ
rego rządy Francji, Anglii i USA 
nie zajęły dotychczas stanowiska 
(projekt podstaw traktatu pokoio- 
wego z Niemcami załącza się przy 
niniejszymi). Rządy Francji, Anglii i 
USA nie przedstawiły również swe
go własnego projektu traktatu po
kojowego. Z tego wynika, że rządy 
trzech wspomnianych mocarstw nie 
doceniają doniosłości sprawy trak
tatu pokojowego z Niemcami. Spra
wa traktatu pokojowego z Niemca
mi odwleka się coraz bardziej, za 
co ponoszą odpowiedzialność przede 
wszystkim rządy Francji, Anglii i 
USA.

Odmawiając rozpatrzenia sprawy 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
rządy Francji, Anglii i USA poszły 
inną drogą.

Dnia 26 maja 1952 roku rządy 
Francji, Anglii i USA wraz z boń- 
skim rządem Adenauera podpisały 
„traktat o stosunkach między trze
ma mocarstwami a Niemiecką Re
publiką Federalną", znany jako 
„układ boński", a dnia 27 maja te
goż roku rządy Francji, Włoch, Bel
gii, Holandii i Luksemburga wraz z 
rządem bońskim podpisały traktat 
o „europejskiej wspólnocie obron
nej", znany pod nazwą „układu pa
ryskiego". „Układ boński" oraz 
„układ paryski" są przy tym niero
zerwalnie związane na 50 lat z góry 
z agresywnym północno - atlantyc
kim blokiem państw.

Jak wiadomo, sens „układu pary
skiego" polega na tym, że w Niem
czech zachodnich pod kierownic
twem generałów hitlerowskich i in
nych odwetowców tworzy się siły 
zbrojne wchodzące w skład tzw. 
„armii europejskiej", mającej służyć 
agresywnym celom bloku północno-
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atlantyckiego. Zgodnie zaś z „ukła
dem bońskim", Niemcy zachodnie 
pozostają w sytuacji państwa zależ
nego, podporządkowanego trzem mo
carstwom, które, pomimo formalne
go zniesienia statutu okupacyjnego, 
zatrzymują swe wojska na teryto
rium Niemiec zachodnich z nieogra
niczonym prawem ingerencji w spra
wy wewnętrzne zachodniej części 
Niemiec, co na długie lata utrzymu
je ujarzmienie ludności zachodnio- 
niemieckiej w warunkach reżimu 
okupacyjnego w zmienionej postaci.

Znaczy to, że układ boński i 
układ paryski prowadzą do odrodze
nia militaryzmu niemieckiego i do 
przekształcenia Niemiec zachodnich 
w narzędzie agresywnych planów 
innych mocarstw, roszczących sobie 
pretensje do panowania nad świa
tem.

Jak wynika z komunikatu konfe
rencji ministrów spraw zagranicz
nych Francji, Anglii i USA, która 
odbyła się w lipcu 1953 roku w Wa
szyngtonie, rządy trzech mocarstw 
postanowiły kontynuować politykę 
zmierzającą do realizacji planu 
utworzenia „armii europejskiej" i 
włączenia do niej zachodnio • nie
mieckich sił zbrojnych z generała
mi hitlerowskimi na czele. Komuni
kat zaznacza wyraźnie, że trzej 
ministrowie spraw zagranicznych 
potwierdzili swój stanowczy zamiar 
energicznego prowadzenia polityki, 
uzgodnionej przez ich rządy w ra
mach paktu atlantyckiego. Polityka 
ta obejmuje prace nad utworzeniem 
unii europejskiej sześciu krajów 
Europy, które utworzyły już zjedno
czenie węgla i stali, i których rządy 
podpisały traktat o „europejskiej 
wspólnocie obronnej". Droga, na 
którą wkroczyły rządy Francji, 
USA i Anglii w kwestii niemieckiej, 
prowadzi do wskrzeszenia militaryz
mu niemieckiego, do stworzenia nie
bezpiecznego ogniska nowej agresji, 
do coraz większego zaostrzenia się nie
bezpieczeństwa nowej wojny w Euro
pie. Iść tą drogą—znaczy to wyrzec się 
uroczystych zobowiązań międzyna
rodowych, stawiających sobie za cel 
popierania odbudowy Niemiec jako 
miłującego pokój i demokratyczne
go państwa, zobowiązań, które zo
stały przyjęte przez Stany Zjedno
czone i Anglię na konferencji pocz
damskiej w 1945 roku, i do których 
przyłączyła się następnie Francja.

Druga droga — to droga odpowia
dająca pokojowym celom i zobowią
zaniom przyjętym przez cztery mo
carstwa w stosunku do Niemiec na
tychmiast po zakończeniu wojny, 
droga zgodna z interesami utrwale
nia pokoju w Europie. Nie wolno 
przy tym, rzecz jasna, nie liczyć się 
z faktem, że od konferencji pocz
damskiej minęło 8 lat i że od tego 
czasu zaszły niemałe zmiany, które 
powinny być uwzględnione przy 
ostatecznym uregulowaniu proble
mu niemieckiego. Jednakże podsta
wowe cele układu poczdamskiego — 
współdziałanie w utworzeniu miłu
jących pokój i demokratycznych 
Niemiec — wyrażają nadal intere
sy wszystkich narodów europej
skich, nie wyłączając narodu nie
mieckiego i powinny być zabezpie
czone w drodze zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Rozwiązanie tego zadania stworzy 
warunki dla niebywałego dotąd roz
kwitu Niemiec przy ich wielkich mo
żliwościach rozwoju gospodarki i kul
tury. Nikt nie może zaprzeczyć, że od
rodzenie Niemiec jako wielkiego pań
stwa, któremu należy się odpowied
nie miejsce wśród innych państw, 
możliwe jest tylko drogą pokojowe
go i demokratycznego rozwoju pań
stwa niemieckiego, drogą przyjaznej 
współpracy z ymytfti państwami dą- * 

żącymi do utrwalenia pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego. Do
świadczenia historii dowodzą, że 
droga wojny już nieraz prowadziła 
Niemcy do katastrofy narodowej i 
że za konsekwencje tego płacił wy
soką cenę naród niemiecki.

Nie ulega wątpliwości, że zawar
cie traktatu pokojowego z Niemca
mi ma pierwszorzędne znaczenie dla 
uregulowania problemu niemieckie
go. Przyczyni się ono w decydujący 
sposób do utrwalenia pokoju w Eu
ropie i umożliwi ostateczne uregu
lowanie związanych z tym zagad
nień, jakie wyłoniły się w następ
stwie drugiej wojny światowej, w 
czym są żywotnie zainteresowane 
państwa europejskie, które ucier
piały od agresji hitlerowskiej, 
a przede wszystkim sąsiedzi Nie
miec. Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami konieczne jest również 
dlatego, że groźba odrodzenia milita 
ryzmu niemieckiego, który dwukrot
nie rozpętał wojnę światową, nie jest 
usunięta, ponieważ odpowiednie u- 
chwały konferencji poczdamskiej 
wciąż jeszcze nie są wykonane. 
Traktat pokojowy z Niemcami stwo
rzy dla narodu niemieckiego trwałe 
warunki pokoju, przyczyni się do 
rozwoju Niemiec, jako państwa zjed
noczonego, niezawisłego, demokra
tycznego, i miłującego pokój, zapew
ni narodowi niemieckiemu możność 
pokojowej współpracy z innymi na
rodami na zasadzie równouprawnie
nia. Odmawiając rozpatrzenia trak
tatu pokojowego z Niemcami, rządy 
Francji, Anglii i USA motywują to 
okolicznością, że nie ma jeszcze rzą
du ogólnoniemieckiego, który by 
mógł wziąć udział w przygotowaniu 
traktatu. Jednakże tego rodzaju mo
tywy odmowy rozpatrzenia traktatu 
pokojowego nie odpowiadają fak
tycznemu stanowi rzeczy. W rzeczy
wistości polityka Francji, USA i An
glii prowadzi do tego, że nie tylko 
rozpatrzenie sprawy traktatu poko
jowego odwleka się coraz bardziej, 
lecz jednocześnie odwleka się rów
nież rozstrzygnięcie kwestii utworze 
nia rządu ogólnoniemieckiego; poli
tyka ta zmierza bowiem do tego, by 
utrwalić rozbicie Niemiec, by nie 
dopuścić do przywrócenia jedności 
Nidmiec.

Obecnie stosowane są coraz to no
we środki nacisku w tym celu, by 
układy boński i paryski zostały ra
tyfikowane przez odnośne państwa 
bez względu na poważny sprzeciw ze 
strony parlamentów niektórych 
państw. Nacisk ten, zwłaszcza ze 
strony rządu USA, zmierza do tego, 
by przyśpieszyć utworzenie sił zbrój 
nych Niemiec zachodnich i włączenie 
ich do przewidzianej układem pary
skim „armii europejskiej", ażeby, u- 
zależnione od państw bloku północ
no-atlantyckiego, Niemcy zachodnie 
przekształcić w narzędzie realizacji 
planów tego bloku. Ale włączenie 
Niemiec zachodnich do .armii euro
pejskiej" i zarazem do bloku północ
no-atlantyckiego będzie oznaczało, 
że nie można już będzie traktować 
Niemiec zachodnich jako państwa 
miłującego pokój. Włączenie Nie
miec zachodnich do „armii europej
skiej" i bloku północno-atlantyckie
go uniemożliwi połączenie Niemiec 
zachodnich i wschodnich w jednolite 
państwo. Miłujące pokój narody ca
łej Europy zainteresowane są w 
utworzeniu jednolitych i miłujących 
pokój Niemiec, podobnie jak zain
teresowany jest w tym sam naród 
niemiecki. Z chwilą jednak, gdy 
rząd boński wciągnie Niemcy za
chodnie do agresywnego bloku pół
nocno-atlantyckiego, zjednoczenie 
Niemiec zachodnich i wschodnich 
stanie się niemożliwe. Właśnie dla
tego przeważająca większość Niem
ców nie tylko w Niemieckiej Re
publice Domokra tycznej, lecz j w 

(ę, d, na str.

Rolnicy z gminy Bełżyce (pow. lubelski) zobowiązali się wykonać w ca. 
łoici roczny plan odstawy zboża do dnia 20 sierpnia br. Realizując swo
je zobowiązanie chłopi tej gminy masowo odstawiają zboże na punkt 
skupu GS w Bełżycach. Na zdjęciu: średniorolny chłop z gromady Czół. 
no — Jan Madej wyladąwuje zboże na punkcie skupu GS w Bełżycach. 

(CAF — fot. Targoński)

Zaproszenie delegacji rządowej
Niemieckiej Republiki Demokratycznej do Moskv.y
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
W dniu 15 sierpnia 1953 r. minister spraw zagranicznych Zwią

zku Socjalistycznych Republik Radzieckich W. M. Molotow przy
jął szefa misji dyplomatycznej Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej w Moskwie ambasadora Rudolfa Appclta i złożył następu
jące oświadczenie:

„Rząd radziecki postanowił zaprosić do Moskwy na dzień 20 
sierpnia delegację rządową Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Rząd radziecki wychodzi przy tym z założenia, że w obecnej chwi
li jest rzeczą wskazaną omówić pewne doniosłe zagadnienia doty- 
czące rozwoju stosunków między Związkiem Radzieckim a Nie
miecką Republiką Demokratyczną, jak również aktualne kwestie 
związane z całokształtem problemu niemieckiego.

Rząd radziecki ma zamiar, jeszcze przed przybyciem delegacji 
rządowej NRD do Moskwy, wystosować do rządów USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji notę, która przedstawia punkt widzenia Związku 
Radzieckiego w kwestii niemieckiej i zawiera odpowiednie propo
zycje rządu radzieckiego.

Przybycie delegacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej u- 
możliwl wyczerpujące omówienie problemu niemieckiego. Rząd 
radziecki ma nadzieję, że będzie to nowym doniosłym etapem w 
dalszym rozwoju przyjaznych stosunków między Związkię© Ra
dzieckim a Niemiecką Republiką Demokratyczną.

Zakończenie IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). — Wspaniale spotkanie przedstawicieli mło
dego pokolenia 111 krajów — IV Światowy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów w walce o pokój 1 przyjaźń — zakończył się. Uczestnicy Fe
stiwalu w imieniu setek milionów młodzieży całego świata zamanife. 
stowali wolę dalszej, wzmożonej walki o pokojowe uregulowanie 
wszystkich problemów międzynarodowych, o trwały pokój na całym 
świecie, o triumf idei przyjaźni między narodami. Każdy z 14 dni Fe
stiwalu poprzez wspólne manifestacje, setki spotkań, imprez kultural
nych i sportowych, poprzez codzienne przyjacielskie kontakty, umac
niał jedność młodzieży świata walczącej pod sztandarami SFMD i 
MZS.
Zakończenie festiwalu było potęż

ną manifestacją młodości, siły i 
przyjaźni. Cały Bukareszt żegnał 
serdecznie i gorąco młodzież całego 
świata, która przeciągnęła pięknym 
pochodem przez plac im. 28 Marca, 
gdzie odbyło się końcowe zebranie 
uczestników festiwalu.

Na trybunie zajmują miejsca go
rąco witani: przewodniczący pre
zydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumuńskiej Repu
bliki Ludowej Petru Groza, 
członkowie Międzynarodowego Ko
mitetu Festiwalu, kierownictwo 
SFMD i MZS oraz goście festiwalu, 
Serdecznie manifestuje młodziej: na 
cześć bohaterskiego bojownika o po
kój, Henri Martiną, który przybył 
do Bukaresztu na zakończenie fe
stiwalu.

Rozlegają się dźwięki fanfar.
W imieniu Międzynarodowego 

Komitetu Festiwalu przemawia Bru
no Bernini — przewodniczący 
SFMD.

Podkreśla on, że zacieśniona na 
festiwalu przyjaźń i jedność mło
dzieży będzie dalej umacniała się 
we wspólnej, szlachetnej walce o 
pokój i przyjaźń.

Przyjaźń i pokój — mówi Bernini 
— musi zwyciężyć.

Następnie Bernini odczytuje tekst 
apelu uczestników IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
walce o pokój i przyjaźń do mło
dzieży całego świata.

Apel głosi:
Drodzy przyjaciele!
My, uczestnicy IV Festiwalu Mło. 

dzieży i Studentów, zebraliśmy się 
w atmosferze pokoju i przyjaźni.

Spotkanie nasze pełne promiennej 
radości i zaufania dowiodło, że mło
dzież może zawsłe. niezaleróje o£ 

poglądów i wierzeń, osiągnąć wza
jemne zrozumienie.

Pragniemy szczęścia. Chcemy, aby 
zwyciężyły pokój i przyjaźń, które 
otworzą nam drogę ku lepszej przy
szłości.

Wzywamy młodzież całego świata 
do zjednoczenia swych młodych sił: 

w imię triumfu idei rokowań po
kojowych nad stosowaniem siły — 
tak jak to się stało dzięki rczejmo- 
wi w Korei;

w imię tego, by każdy naród był 
gospodarzem swego kraju, by mię
dzy narodami panowały stosunki 
wzajemnego zaufania oparte na za
sadzie równouprawnienia;

w imię ożywiającej młode poko
lenie nadziei na lepszą prz; szłość, 
w imię poszanowania świętych praw 
młodzieży;

w imię wszechstronnego rozwoju 
wymiany kulturalnej i sportowej, 
przyczyniającej się do zacieśnienia 
kontaktów między młodzieżą róż, 
nych krajów.

Młodzieży!
Ła.czmy się, by ziściły się nasze 

pragnienia i nadzieje na lepszą 
przyszłość.

Młodzieży całego świata, 
Na zakończenie zebrania 

Bernini wzywa młodzież, 
ustawała w walce o pokój jaźń. J

naprzód!
Bruno 

by nie 
i przy-

Unoszą się w górę tysiące rąk. 
Pochylają się flagi. W dziesiątkach 
języków rozbrzmiewa hymn wal
czącej młodzieży świata.

Strzelają w niebo różnobarwne 
ognie rakiet. Deszcz sztucznych ogni 
zalewa plac. Na tle ciemnego nieba 
zapłonęły w wielu językach napisy: 
„pokój i przyjaźń". Bukareszt żegna 
młodzież, która poniesie hasła fe
stiwalu na cały światy
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Nota rządu radzieckiego
rzqdów Francji, Wielkiej Brytanii i USA

w kwestii niemieckiej
(C. d. ze str. 1) 1

Niemczech zachodnich występuje j 
przeciwko planom rządu Adenauera. 1 
mającym na celu wciągnięcie Nie
miec zachodnich do „armii europej
skiej" i bloku północno-atlantyckie- i 
go; pod tym względem cieszą się 
oni poparciem miłujących pokój na
rodów całej Europy.

Z powyższego wynika, że polityka 
rządów Francji, USA i Anglii, po
dobnie Jak rządu Adenauera, zmie
rza nie do zjednoczenia Niemiec i u- 
tworzenia rządu ogólnoniemieckiego, 
lecz do tego, by na długie lata u- 
trzymać rozbicie Niemiec. Polityka 
taka wymierzona jest bezpośrednio 
przeciwko utworzeniu ogólnoniemiec 
kiego rządu demokratycznego. A za
tem odmowa rozpatrzenia traktatu 
pokojowego z Niemcami pod pretek 
stem, że nie ma rządu ogólnonie
mieckiego nie odzwierciedla rzeczy
wistych motywów tej odmowy.

Z powyższego wynika również, że 
obecna polityka rządów Francji, An
glii i USA wymierzona jest zarówno 
przeciwko rozwiązaniu kwestii trak
tatu pokojowego, jak 1 przeciwko 
zjednoczeniu Niemiec na zasadach 
pokojowych j demokratycznych, 
przeciwko utworzeniu ogólnoniemiec 
kiego rządu demokratycznego.

Rządy Francji, Anglii 1 USA za
miast rozwiązać kwestię utworzenia 
ogólnoniemieckiego rządu demokra
tycznego, występują z inną propozy
cją. Proponują one omówienie kwe
stii wyborów ogólnoniemieckich, lecz 
ograniczają tę sprawę do rozpatrze
nia przez cztery mocarstwa ich pro
pozycji w sprawie powołania tew. 
komisji neutralnej złożonej z przed
stawicieli państw obcych „do badań 
mających na celu stworzenie warun
ków" dla przeprowadzenia tych wy
borów. Nie można tego oceniać ina
czej niż jako próbę oddania organi
zacji wyborów w Niemczech w rę
ce mocarstw obcych, narzucenia w 
tym celu narodowi niemieckiemu 
wszelkiego rodzaju obcych „kontro
lerów", jak gdyby chodziło nie, o 
Niemcy, mające za sobą wieloletnie 
tradycje demokratyczne, lecz o jakąś 
kolonię, wyzutą z wszelkich praw. 
Propozycja taka prowadzi do odsu
nięcia narodu niemieckiego od decy
zji w jego sprawach wewnętrznych, 
jest wyrazem jaskrawej nieufności 
do narodu niemieckiego i — rzecz 
naturalna — wywołuje opór ze stro
ny szerokich kół ludności Niemiec.

Wspomniana propozycja rządów 
Francji, Anglii 1 USA sprzeczna jest 
w swej istocie z zasadami demokra- 
tyzmu, które znalazły wyraz w u- 
chwałach poczdamskich. Propozycja 
ta — jak oświadczyły trzy mocar - 
stwa — uzgodniona została z rzą
dem Adenauera, który służy intere
som największych monopoli kapita-

litycznych w Niemczech zachodnich, 
który udziela coraz większej swo
body wczorajszym hitlerowcom i 
jawnym faszystom, w celu zdławie
nia niemieckich sił demokratycz
nych, który jest tubą skrajnych na
cjonalistów i odwetowców niemiec
kich, dążących d0 wskrzeszenia mi- 
litaryzmu niemieckiego i do nowych 
wojen zaborczych. Nie wolno przy 
tym zapominać, że rząd Adenauera 
występował stale przeciwko samej 
już możliwości uzgodnienia polityki 
czterech mocarstw w kwestii nie
mieckiej, związał bowiem w całej 
pełni swe losy z planami odbudowy 
militaryzmu niemieckiego, z planami 
przygotowania nowej wojny w Euro
pie. Właśnie w imię tych celów anty- 
narodowych dąży on do ratyfikacji 
układów paryskiego i bońskiego, mi
mo iż układy te są sprzeczne z inte
resami narodowymi Niemców i ozna
czają przekształcenie Niemiec za- ’ 
chodnich w państwo zależne, ujarz- ; 
mienie ludności zachodnioniemieckiej i 
na długie lata.

W ten sposób ani układ paryski, 
ani układ boński nie mają nic 
wspólnego z interesami przywróce-

■ nia jedności Niemiec demokratycz- 
: nych. a rzeczywiste cele tych ukła

dów wymierzone są przeciwko pod-
. stawowym zasadom konferencji 

poczdamskiej, na której Stany Zjed. 
noczone, Anglia i ZSRR, jak również 
później Francja postanowiły zapew
nić odbudowę zjednoczonych Nie
miec jako miłującego pokój i demo
kratycznego państwa.

Z powyższego wynika, że kwestia 
nizy\Tócenia jedności narodowej 
Niemiec demokratycznych b la i 
pozostaje dla narodu niemieckiego 
zagadnieniem podstawowym, w któ
rego rozwiązaniu zainteresowane są 
miłuiace pokój narody całej E tro
py. Żadne w«" 'ówki nie mogą u- 
sprawiedliwić dalszej zwłoki w tej 
sprawie, ponieważ w obecnych wa
runkach główna odpowiedzialność 
za rozwiązanie te"o problemu spo
czywa na radach USA, Anglii, 
Francji i ZSRR. W każdym razie 
nie wolno odraczać takich kroków, 
które mogą przyczynić się choćby 
do stopniow'go rozwiązania proble
mu zjednoczenia Niemiec, utworze
nia ogólnoniemieckiego państwa de
mokratycznego.

Rząd ZSRR zwraca się do rządu 
Francji, iak również do rządów 
Anglii i USA z propozycją podięcia 
już teraz praktycznych k.oków 
zmierzających do uregulowania pro 
blemu niemieckiego.

Zgodnie z powyższym rząd ra
dziecki uważa za rzecz niecierpiącą 
zwłoki rozwiązania następujących 
podstawowych problemów w stosun 
ku do Niemiec:

Zadania tymczasowego rządu o- 
gólnoniemieckiego:

a) tymczasowy rząd ogólnonie- 
mietki mógłby rozwiązywać takie 
niecierpiące zwłoki problemy o 
znaczeniu ogólnoniemieckim, jak 
reprezentacja Niemiec w pracach 

| nad przygotowaniem traktatu poko
jowego, jak również reprezentacja 
w organizacjach międzynarodo
wych: niedopuszczenie do wciągnię
cia Niemiec do koalicji lub soju
szów wojskowych, skierowanych 
przeciwko jakiemukolwiek państwu, 
które uczestniczyło swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie z Niemcami hi
tlerowskimi; problemy obywatel
stwa niemieckiego; zapewnienie 
nieskrępowanej działalności partii 
i organizacji demokratycznych oraz 
niedopuszczenie do istnienia faszy
stowskich, militarystyczpych i in- 

• nych organizacji odnoszących się 
wrogo do demokracji i do 
zachowania 
stosunków

Tymczasowy rząd ogólnoniemiec
ki powinien onracować projekt o- 
gólnoniemieckiej ordynacji wybor
czej, która by zapewniła prawdzi
wie demokratyczny charakter wy
borów ogólnoniemieckich. udział 
wszystkich organizacji demokraty
cznych w wyborach, i która by nie 
dopuściła do nacisku wielkich mo
nopoli na wyborców. Od Avobod- 
nej decyzji tymczasowego rządu o- 
gólnoniemieckiego powinna być u- 
zależniona sprawa celowości spraw-

dzenia, czy w całych Niemczech Ist
nieją warunki, kor.eczne dla prze
prowadzenia wyborów demokraty
cznych, jak również spra za pod
jęcia kroków, zmierzających do za
pewnienia takich warunków. Rów
nocześnie rząd radziecki uważa za 
konieczne, bv rządy Francji, USA, 
Anglii i ZSRR podjęły kroki w ce
lu przeprowadzeni^ wyborów o- 
gólnoniemieckich w warunkach 
prawdziwej wolności wykluczającej 
wszelki nacisk ze strony obcych 
mocarstw w czasie wyborów.

sprawy 
rozszerzenie 
i między 
i zachodni- 
transportu, 
telegraficz- 

swobodnego 
towarów,

pokoju;
handlowych

Niemcami wschodnimi i 
mi; sprawy dotyczące 
łączności pocztowe] i 
nej; sprawy dotyczące 
ruchu ludzi i przewozu 
niezależnie od ustanowionych gra
nic strefowych; rozwijanie sto
sunków gospodarczych i kultural
nych między Niemcami wschodnimi 
i zachodnimi oraz inne problemy, 
dotyczące interesów całego narodu 
niemieckiego.

b) Głównym zadaniem tymczaso
wego rządu ogólnoniemieckiego po
winno przy tym być przygotowanie 
i przeprowadzenie wolnych wybo
rów ogólnoniemieckich, w wyniku 
których sam naród niemiecki, bez 
ingerencji obcych mocarstw, roz- 
wiąże kwestię społecznego i pan- 

Istwowego ustroju Niemiec demokra 
tycznych.

3. Złagodzenie finansowo-gospodarczych 
zobowiązań Niemiec 

wyniku wojny
nie przekraczały rocznie 5 proc, do
chodów budżetu państwowego Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i Niemieckiej Republiki Federalnej, 
a w każdym razie nie przekraczały 
sumy wydatków okupacyjnych z ro
ku 1949, kiedy na wysokość wydat
ków okupacyjnych nie wpłynęło 
jeszcze utworzenie bloku północno
atlantyckiego. Rząd radziecki propo
nuje jednocześnie zwolnić Niemcy 
całkowicie od spłaty długów, które 
po roku 1945 powstały z tytułu oku
pacyjnych wydatków czterech mo
carstw, poza granicami Niemiec.

Rząd radziecki wyraża przekona
nie, że porozumienie między ZSRR, 
Francją, USA i Anglią w kwestii 
niemieckiej i powzięcie już w naj
bliższym czasie decyzji w sprawie 
wyłuszczonyoh powyżej propozycji, 
wpłynie na zmniejszenie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych, 
przyczyniając się tym samym do 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Moskwa, dnia 15 sierpnia 1953 r.

powstałych w
Z uwagi na fakt, że Niemcy wy

konały już znaczną część swych zo
bowiązań finansowo - gospodarczych 
w stosunku do ZSRR. Francji, An
glii i USA, powstałych w wyniku 
wojny, i z uwagi na konieczność u- 
łatwienia sytuacii gospodarczej Nie
miec, rząd ZSRR uznaie za sprawę 
niecierpiącą zwłoki powzięcie w 
związku z tym odpowiednich decy
zji.

a) Rząd radziecki uznaje za rzecz 
konieczną, aby poczynając od 1 sty
cznia 1954 roku Niemcy zwolnione 
zostały całkowicie od spłaty odszko
dowań, jak również od spłaty czte
rem mocarstwom powojennych dłu
gów państwowych z wyjątkiem za
dłużenia, wynikającego z zobowią
zań handlowych.

b) Rząd radziecki uważa również 
za rzecz konieczną obniżenie wyso
kości wydatków, związanych z poby 
tern wojsk czterech mocarstw na 
terytorium Niemiec. W tym celu 
rząd radziecki proponuje, by sumy 
wydatków na utrzymanie tych wojsk

Projekt rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami 

przedstawiony przez rząd ZSRR w dniu 10 marca 1952 r
t

1. Zwołanie konferencji pokojowej 
flla rozpatrzenia problemu traktatu pokojowego 

z Niemcami
Rząd radziecki sądzi, że tego ro- ! Jest przy tym rzeczą ważną zapew- 

dzaju konferencja z udziałem wszyst | nienie odpowiedniego udziału przed- 
kich 733~ 1-•kich zainteresowanych państw mo
że być zwołana w cTągu najbliż
szych sześciu miesięcy i nie widzi 
podstaw do dalszego zwlekania ze 
zwołaniem konferencji pokojowej. 
Wszystk' > prace wstępne związane 
z przygotowaniem traktatu pokojo
wego z Niemcami mogłyby być za
kończone we wskazanym terminie.

Jest przy tym rzeczą ważną zapew- 

stawicieli Niemiec we wszystkich 
stadiach przygotowania traktatu po
kojowego oraz na konferencji poko
jowej. Zanim utworzony zostanie 
tymczasowy rząd ogólnoniemiecki, 
mogliby uczestniczyć w przygotowa
niu traktatu pokojowego przedsta
wiciele istniejących rządów Nie
miec wschodnich i zachodnich.

2. Utworzenie tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego i przeprowadzenie 

wolnych wyborów ogólnoniemieckich
W celu utworzenia jedności na- I utworzyć tymczasowy rząd ogólno- 
•aowei Niemi adrodowej Niemiec na zasadach po

kojowych 1 demokratycznych, rząd 
radziecki proponuje, aby parlamen
ty Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej i Niemieckiej Republiki Fe
deralnej, przy szerokim udziale or
ganizacji demokratycznych, utwo
rzyły tymczasowy rząd ogólnonie
miecki. Rząd taki może być powo
łany do życia w drodze bezpośred- 
niego porozumienia między Niem- 
cemi wschodnimi i zachodnimi przez 
zastąpienie istniejących obecnie rzą 
dów Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Jeśli okaże się to zbyt tru
Re w chwili obecnej, można będzie mlecklcłfe

niemiecki również przy zachowaniu 
na pewien okres czasu rządów Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i Niemieckiej Republiki Federalnej; 
w tym ostatnim wypadku tymcza
sowy rząd ogólnoniemiecki będzie, 
rzecz jasna, pełnił w pierwszym sta
dium jedynie ograniczone funkcje. 
Ale również w tej sytuacji utwo
rzenie tymczasowego rządu ogólno
niemieckiego stanowić będzie real
ny krok naorzód na drodze do zjed
noczenia Niemiec, którego całkowi
tą. ostateczną realizacją powinno 

I być utworzenie rządu ogólnonie- 
I mieckieeo na podstawie prawdzi- 
I wie wolnych wyborów ogólnonlc-

Od chwili zakończenia wojny z I i 
Niemcami upłynęło blisko 7 lat, a : 
jednak Niemcy wciąż jeszcze nie ] 
mają traktatu pokojowego, znajdują i 
się w stanie rozbicia, pozostają na
dal nierównouprawnione w stosun
ku do innych państw. Takiemu 
nienormalnemu stanowi rzeczy na- I 
leży koniecznie położyć kres. Odpo
wiada to dążeniom wszystkich na
rodów miłujących pokój. Bez jak 
najrychlejszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami nie można 
zapewnić sprawiedliwego ustosunko
wania się do słusznych narodowych 
interesów Niemców.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami ma doniosłe znaczenie dla 
utrwalenia pokoju w Europie. Trak
tat pokojowy z Niemcami pozwoli 
na ostateczne rozwiązanie proble
mów, które wynikły w następstwie 
drugiej wojny światowej. Rozwią
zanie tych problemów odpowiada 
żywotnym Interesom państw Euro
py, które ucierpiały wskutek agre
sji hitlerowskiej, zwłaszcza zaś są
siadów Niemiec. Zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami przyczyni 
się do polepszenia ogólnej sytuacji 
międzynarodowej 1 tym samym do 
ustanowienia trwałego pokoju.

Konieczność przyspieszenia zawar
cia traktatu pokojowego z Niemca
mi podyktowana jest faktem, że 
niebezpieczeństwo odbudowy milita- . 
ryzmu niemieckiego, który rozpętał 1 
dwukrotnie wojnę światową, nie zo
stało usunięte, ponieważ wciąż jesz
cze nie są wykonane odpowiednie 
uchwały konferencji poczdamskiej. 
Traktat pokojowy z Niemcami, po
winien stworzyć gwarancje unie
możliwiające odrodzenie militaryz
mu niemieckiego i wznowienie agre
sji niemieckiej.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami stworzy trwałe warunki 
pokoju dla narodu niemieckiego, 
przyczyni się do rozwoju Niemiec 
jako jednolitego, niezawisłego, de
mokratycznego i miłującego pokój 
państwa, zgodnie z uchwałami pocz
damskimi i zapewni narodowi nie
mieckiemu możność pokojowej 
współpracy z innymi narodami.

Wychodząc z tego założenia, rzą
dy Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran
cji postanowiły przystąpić nie
zwłocznie do opracowania traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Rządy ZSRR. Stanów Zjednoczo-

nych, W. Brytanii 1 Francji, uwa
żają, że przygotowanie traktatu po
kojowego powinno nastąpić przy 
udziale Niemiec reprezentowanych

przez rząd ogólnoniemiecki i że trak
tat pokojowy z “ ' —
opierać się na 
stawach:

Niemcami powinien 
następujących pod-

Podstawy traktatu pokojowego z Niemcami
UCZESTNICY

W. Brytania, Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone, Francja, Polska, 
Czechosłowacja, Belgia, Holandia i 
inne państwa, które uczestniczyły 
swymi siłami zbrojnymi w wojnie 
z Niemcami.

POSTANOWIENIA POLITYCZNE <
1. Niemcy zostają odbudowane Ja- j 

ko jednolite państwo. Tym samym , 
położony zostaje kres rozbiciu Nie
miec i jednolite Niemcy uzyskują 
możność rozwoju jako państwo nie
zawisłe, demokratyczne i miłujące 
pokój.

2. Wszystkie siły zbrojne mo
carstw okupacyjnych powinny być 
wycofane z Niemiec nie później niż 
po upływie roku od dnia wejścia 
w życie traktatu pokojowego. Jed
nocześnie zlikwidowane będą wszyst I 
kie obce bazy wojskowe na teryto
rium Niemiec.

3. Należy zapewnić narodowi nie
mieckiemu prawa demokratyczne, 
aby wszystkie osoby znajdujące się 
pod jurysdykcją niemiecką bez j 
względu na rasę, płeć, język, czy 
wyznanie, mogły korzystać z praw 
człowieka i podstawowych swoDód, 
włączając w to wolność słowa, pra
sy, kultu religijnego, przekonań po
litycznych i zebrań.

4. W Niemczech powinna oyć za
pewniona nieskrępowana działal
ność demokratycznych partii i orga
nizacji, którym należy przyznać pra
wo swobodnego decydowania o

; swych sprawach wewnętrznych, or- 
: 1 ganizowania zjazdów i zebrań, ko

rzystania z wolności prasy i wy
dawnictw.

5. N.a terytorium Niemiec nie wol
no dopuszczać do istnienia organi
zacji wrogich demokracji i sprawie 
utrzymania pokoju.

6. Wszystkim b. wojskowym armii 
niemieckiej, w tym oficerom i gene
rałom, wszystkim b. członkom 
NSDAP, z wyjątkiem tych, którzy 
odbywają karę z wyroku sądowego, 
za popełnione przez nich zbrodnie,

należy przyznać prawa obywatel
skie 1 polityczne na równi ze wszyst
kimi innymi obywatelami niemiec
kimi, aby mogli uczestniczyć w bu
dowie miłujących pokój, demokra
tycznych Niemiec.

7. Niemcy zobowiązują się, że nie 
będą uczestniczyły w żadnych koali
cjach lub sojuszach wojskowych, 
wymierzonych przeciwko jakiemu
kolwiek państwu, które swymi siła
mi zbrojnymi brało udział w wojnie 
przeciwko Niemcom.

TERYTORIUM
Terytorium Niemiec określają 

granice ustalone na mocy uchwał 
poczdamskiej konferencji wielkich 
mocarstw.

POSTANOWIENIA 
EKONOMICZNE

nakłada się na Niemcy żad- 
ograniczeń w dziedzinie roz- 
gospodarki pokojowej, która 

pvwi....a służyć wzrostowi dobroby
tu narodu niemieckiego.

Niemcy nie będą również rkrępo- 
wane żadnymi ograniczeniami, jeśli 
chodzi o handel z innymi krajami, 
żeglugę morską oraz dostęp na ryn
ki światowe.

POSTANOWIENIA MILITARNE
1. Itiemcom zezwoli się na posia

danie narodowych sił zbrojnych (lą
dowych, lotniczych 1 morskich) nie
zbędnych do obrony kraju.

2. Niemcom zezwala się na pro
dukcję wojennych materiałów 1 
sprzętu wojennego, których ilość 
lub typy nie powinny wykraczać 
poza ramy potrzeb sił zbrojnych 
ustalonych dla Niemiec przez trak
tat pokojowy.

NIEMCY A ORGANIZACJA 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH
Państwa, które zawarły traktat 

pokojowy z Niemcami, poprą proś
bę Niemiec o przyjęcie w poczet 
członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych,

Nie 
nych 
woju 
powinna
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Na przykładzie Miedzylssin

POM to nie tylko wypożyczalnia maszyn
Mniej więcej o tej porze odwie

dziłem w ubiegłym roku POM Mię
dzyleś (pow. Biała Podlaska). Wy
jechałem stamtąd z takim prze
świadczeniem — bałagan, zła orga
nizacja pracy.

Mówiły o tym chociażby bezład
nie porozrzucane po dziedzińcu 
POM owskim maszyny i narzędzia 
rolnicze, mówił o tym brud w biu
rach i bałagan w warsztatach, mó
wiła o tym również nie na bieżąco 
prowadzona księgowość i sprawoz
dawczość.

Ponadto wystarczyło porozma
wiać z członkami spółdzielni w rejo
nie działalności tego POM, ażeby 
się utwierdzić w tym przeświadcze
niu. Członkowie spółdzielni uważali, 
że pracownicy POM są niezdyscy
plinowani, pracę zamiast na przy
kład o godz. 7 00 rozpoczynają o 10.00, 
z pola zjeżdżają kiedy im się podoba. 
Maszyny często psuły się. POM nie 
dotrzymywał umów ze spółdzielnia
mi — żniwa w spółdzielniach: Mię- 
dzyleś, Bokinka Pańska, Sajówka, 
Zabłocie, Krzywowólka, Wólka Za
błocka zam ast 7 dni, trwały kilka 
tygodni itp.
DUŻO SIĘ ZMIENIŁO

W ubiegłym tygodniu przejeżdża
jąc obok POM Międzyleś przypom
niałem sobie mój pobyt w Między
lesiu w ubiegłym roku, stanęły mi 
przed oczyma braki tego POM i 
nasza ostra krytyka niedociągnięć.

Decyzja była krótka. Trzeba zo
baczyć co się od tego czasu zmieniło 
w Międzylesiu — pomyślałem wcho
dząc na dziedziniec POM.

Rok to duży okres czasu dla lu
dzi pracy. Za rok jeśli się chce moż
na zrobić wiele, a załoga POM Mię- 
dzyleś chciała.

Na dziedzińcu ani śladu po daw
nym bałaganie, czysto w biurach, 
porządek w warsztatach.

To była oczywiście miła niespo
dzianka. Pozostało do sprawdzenia 
najważniejsze — jak POM realizuje 
plany pracy. Dlatego skierowałem 
swoje kroki do biura eksploatacyj
nego Tu okazało się, że księgowość 
i sprawozdawczość jest prowadzona 
na bieżąco. Pracownik za kilka mi
nut mógł mnie poinformować, że 
POM Międzyleś plan eksploatacji w 
styczniu br. wykonał w lOl“/o, w lu
tym — 109°/«, w maju — 119%, w 
czerwcu — 116“, o. Ogólnie półroczny 
plan wykonano w 108%. Przekro
czono również plan na lipiec. Cyfry 
mówią same za siebie. POM Mię
dzyleś po. raz pierwszy od chwili 
swe.o powstania systematycznie co 
miesiąc i to z nadwyżką realizował 
nakreślone plany pracy.
U ŹRÓDEŁ SUKCESÓW

Gdzie są źródła tych osiągnięć?
Nie lekko je odszukać. Bo na 

pierwszy „rzut oka“ pozostali ci sa
mi ludzie (nastąpiły tylko niewiel
kie zmiany personalne), prawie ten 
sam park maszynowy — a osiągnię
cia o wiele większe.

Gdy się jednak baczniej zacznie- 
my przyglądać ludziom z Międzyle
sia i gruntownie zbadamy maszyny, 
przekonamy się, że chociaż ludzie 
są ci sami to jednak inni — mą
drzejsi, bardziej zdyscyplinowani, 
świadomi. Maszyny chociaż te sa
me, to jednak lepsze, bardziej sta
rannie wyremontowane, z lepszą, 
fachową obsługą.

Skąd ta świadomość załogi?
Częste narady robocze, dyskusje, 

szeroko rozwinięte współzawodnic
two indywidualne 1 międzybrygado- 
we, walka z nieróbstwem i brako- 
róbstwem — oto źródła wzrostu 
świadomości — źródła sukcesów.

POM Międzyleś jest jednym z 
POM Lubelszczyzny, gdzie większość 
pracowników stanowią chłopi z 
okolicznych gromad i spółdzielni 
produkcyjnych. Ludzie ci są zainte
resowani w tym, ażeby mieć w oko
licy opinię dobrych pracowników. 
Dbają również o opinię POM, która 
jest ich opinią. Dlatego trwa tam 
ambitna walka o realizację planu, 
o to, ażeby zawarte umowy ze spół
dzielniami produkcyjnymi i indywi- 

. dualnymi chłopami zrealizowane 
były w terminie, a wykonywane 
prace stały na wysokim poziomie 
agrotechnicznym.

ZWYCIĘŻYŁA BRYGADA 
TRZECIA

Akcja żniwno-omłotowa to egza
min sprawności POM, to bojowe 
zadanie dla poszczególnych brygad 
j traktorzystów. Do egzaminu tego 
POM Międzyleś przygotował się 
skrupulatnie. Do wypełnienia na 
kreślonego- planem zadania przygo
towała się każda brygada i każdy 
traktorzysta.

Kto lepiej! kto szybciej! kto osz- 
czędmej_! ^- oto hasła, które był^, 

na ustach dyrekcji, traktorzystów, 
brygadzistów, .mechaników — całej 
załogi. Nic też dziwnego, że z chwilą 
rozpoczęcia żniw zawrżała zacięta 
walka o chleb — o to kto zwycięży, 
która brygada zasłuży na miano 
przodującej.

Już w pierwszych dniach pracy na 
czoło wysunęły się dwie współzawod
niczące między sobą brygady 1 i III 
Po kilku dniach wytężonej pracy 
stało się jasnym, że zwyciężyła bry
gada III, Włodzimierza Szołuchy, 
byłego członka spółdzielni produk
cyjnej z Wólki Zabłockiej.

A bo też i pracowali chłopaki jak 
wicher — trzema snopowiązalkatni 
w ciągu trzech i pół dnia wykosili 
w spółdzielni Międzyleś 90 ha żyta. 
W ciągu dalszych 4 dni na całym 
areale dokonali podorywek.

Brygada III pracowała nie tylko 
szybko, ale i dobrze. Spod snopo- 
wiązałek w odróżnieniu od roku 
ubiegłego nie wyszedł ani jeden 
snop niezwiązany.

Z pracy POM, spółdzielcy w Mię
dzylesiu po raz pierwszy byli na
prawdę zadowoleni. Głośno chwalili 
brygadzistę — Włodzimierza Szolu- 
cha oraz przodujących traktorzy
stów (synów chłopów z sąsiednich 
wsi) — Jana Maciejuka i Michała 
Dymitruka, z czego słusznie dumna 
była III brygada. Brygada ta nie 
tylko wykonała nakreślony jej plan 
pracy przed terminem, ale ponadto 
pomogła brygadzie II, kosząc w spół 
dzielniach — Zablociu 10 ha, w Ma- 
tiaszówce — 10 ha i w Rozbitówce 
— 12 ha.

Brygada III pracowała nie tylko 
szybko, dobrze, ale i oszczędnie. W 
czasie żniw zaoszczędzono bowiem 
500 kg paliwa.
AKCJA OMŁOTOWA POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA

Załoga POM Międzyleś chciałaby 
wygrać zwycięsko również drugi 
ętap walki o chleb — omłoty. Lecz 
tutaj nasuwa się zasadnicza trud
ność.

POM Międzyleś.. dysponuje 10 
młocarniami samowiejkami (które 
zostały rozesłane do poszczególnych 
spółdzielni), lecz niestety tylko do 
jednej posiada potrzebny motor 
spalinowy. Do drugiej ostatecznie 

wykorzystać stary.będzie możną 
ciągnik. A co z resztą?

Na to pytanie nie umieją odpowie
dzieć pracownicy POM.

Wiadomo jedno i to jest pewne. 
POM złożył 
trzebowanie 
gowej na 6 
obiecała ,że 
jednak skończyło się dotychczas na 
obietnicy.

Sprawy tej nie można lekcewa
żyć, bowiem istnieje obawa, że gdy
by nawet wszystkie młocarnie były 
czynne, to nie byłyby w stanie spro
stać zapotrzebowaniu. A co dopiero, 
kiedy większość z nich jest nieczyn
na z powodu braku motorów.

Sprawą tą powinna natychmiast 
zainteresować się Ekspozytura Okrę 
gowa i stworzyć warunki dla POM 
Międzyleś^, do 
etapu walki o
PRZEJŚĆ DO i 
OFENSYWY

Technicznie i 
Międzyleś, jak 
lepiej staje na 
ludzie i maszyny POM.

Lecz to nie wszystko.
POM to nie tylko zakład usługo

wy — wypożyczalnia sprzętu rolni
czego, ale ważny ośrodek politycz
ny, który ma nie tylko kosić, orać, 
i młócić, ale walczyć nieustannie o 
przebudowę wsi, o umocnienie ist-

w swoim czasie zapo- 
do Ekspozytury Okrę- 
motorów Ekspozytura 
POM motory otrzyma,

wygrania drugiego 
chleb.
GENERALNEJ

organizacyjnie POM 
to się mówi, coraz 
nogi. Lepiej pracują

Teoria leninowska, będąca uogól
nieniem doświadczeń rewolucyjnych 
walk proletariatu rosyjskiego i 
międzynarodowego, stała się wyty
czną i drogowskazem dla całego 
światowego ruchu robotniczego. Z 
doświadczeń KPZR czerpały i czer
pią wszystkie partie komunistyczrre 
i robotnicze, walczące o obalenie 
kapitalizmu, o władzę ludu i zbudo
wanie socjalistycznego społeczeń
stwa.

Doświadczenia KPZR i nauki le
ninowskie miały szczególne znacze
nie dla rozwoju polskiego ruchu 
robotniczego, wskazały mu jedynie 
słuszną drogę walki o wyzwolenie 
społeczne i narodowe.

Kra i nasz -'erpiał w Dodwójnym 
jarzmie — uciskali naród zaborcy, 
gnębili rodzimi ciemięzcy. Burżua- 
zja polska skarlała i spodlona już 
w zaraniu swego rozwoju, nosząca 
na sobie piętno trójlojalizmu wo
bec najeźdźców, usiłowała wpoić 
narodowi pokorę i potulność wobec 
kapitalistów, obszarników i ich pro
tektorów w Wiedniu . Petersburgu 

. i Bedmie. Nie żałowała ona sił i 
środków, -br-przeszkodzió - rozwojo
wi polskiego ruchu robotniczego. 
Przy pomocy — reformistvcznej i 
nacjonalistycznej PPS. burżuazia 
polska usiłowała zatruć świadomość 
klasową proletariatu, pomniejszyć 
jego kierowniczą rolę w na-rodrie, 
uczynić zeń powolne narzędzie 
swej polityki.

W tych warunkach SDKPiŁ — 
marksistowska, rewolucyjna awan
garda polskiego proletariatu — 
podjęła sztandar walki o socjalizm, 
sztandar zdradzony i splugawiony 
przez oportunistyczną, kontrrewo
lucyjną, racjonalistyczną PPS. I 
w tym jest olbrzymia, historyczna 
zasługa SDKPiL. Cenił ją wysoko 
Lenin za to, że wniosła ona socja
listyczną ideologię da polskiego ru
chu robotniczego, że bvła partią 
klasowo • proletariacką, partia bo
jowego internacjonalizmu, który 
najpełniejszy i najpiękniejszy wy
raz znalazł w braterskim przymie
rzu z rosyjską klasą robotniczą we 
wspólnej z braćmi rosyjskimi wal
ce na barykadach 1905 i 1917 roku.

Ale mimo swego proletariackiego 
charakteru, SDKPiL — ooiera.jąc 
się na błędnych koncepcjach Róży 
Luksemburg — nie rozumiała jed
nej z głównych, węzłowych w mark
sizmie spraw, nie rozumiała „czyn
nej, twórczej, rewolucyjnej, organi
zującej i kierowniczej roli partii i

Uzdrowisko w Polanicy - Zdroju służy wypoczynkowi mas pracujących 
Eolski Ludowej. • ''

niejących spółdzielni i budowanie 
nowych. Tego zadania w tej chwili 

• nie wypełnia jeszcze POM Między
leś.

Praca polityczna w istniejących 
8 starych spółdzielniach jest niedo
stateczna. Niedostateczna jest rów
nież w 19 spółdzielniach, które pow
stały w 1952—.53 r.' Dotychczas nad 
politycznym umocnieniem spółdziel
ni pracuje i to słabo Wydział Poli
tyczny z kierownikiem tego wydzia
łu na czele.

Trzeba, ażeby o gospodarcze umoc
nienie istniejących spółdzielni i or
ganizowanie nowych, walczył nie 
tylko Wydział Polityczny i jego 
pracownicy, ale wszyscy traktorzy
ści i wszyscy pracownicy.

Ofiarna załoga POM Międzyleś 
jest do tego zdolna. C. M.

Pomagamy wykładowcom szkolenia partyjnego

Wskazywała nam drogę do partii leninowskiej (I)
typu leninowskiego, która wniosła 
leninizm do polsk.egj ruchu robot
niczego.

Doniosłe :
■ przyswajania 

ninizmu miał 
1923.

„...Partia 
z uchwał - 
wolucyjny w dążeniu 
mas chłopskich do zdobycia zie- 

, mi, czyli do wyrugowania klasy 
obszarniezej... winna dążenie to 

, nie tylko popierać, ale je spotę
gować i wzmacniać, idąc na wieś 
z wyraźnie i 
nym hasiem: 
pow". („KPP, 
str. 208").
Równocześnie 

gram walki o 
stwierdzając, że „rządy burżuazji w 
Polsce stanowią śmiertelne niebez
pieczeństwo dla jej niepodległości". 
Że „trwałą niepodległość państwową 
może dać narodowi polskiemu tylko 
zwycięstwo rewolucji". (Tamże, str. 
198). Dzięki pomocy KPZR komuniści 
polscy przyswoili sobie leninowską 
ideę hegemonii proletariatu w wal
ce o niezawisłość ojczyzny, głosząc 
wielkiej doniosłości tezę, że ...rewo
lucyjny proletariat polski wystąpić 
musi na arenę wypadków dziejo
wych nie tylko jako czynnik repre
zentujący interesy swojej własnej 
klasy, ale jako wódz i rzecznik ca
łego narodu".

KPP uczyła się u KPZR, jak 
umacniać i zacieśniać sojusz robot
niczo-chłopski pod hegemonią pro
letariatu. Przezwyciężając błędy 
luksemburgizmu, oportunizmu, 
PPS-lewicy, przyswajając sobie 
nauki Lenina, KPP zdobyła ogrom
ny autorytet i zaufanie mas, stała 
się prawdziwym kierownikiem poli
tycznym i wychowawczym proleta
riatu polskiego. Pod kierownictwem 
KPP polska klasa robotnicza toczy
ła bohaterskie bitwy z dyktaturą 
sanacyjną przeciwko konszachtom 
kliki rządzącej z Hitlerem, o pakt 
przyjaźni i sojusz obronny ze 
Związkiem Radzieckim, o utrwale
nie zagrożonej przez hitleryzm nie
podległości, o władzę ludu.

Braterską, ideologiczną pomoc 
okazywała KPZR polskiemu rucho
wi robotniczemu również w okre
sie okupacji hitlerowskiej. PPR, 
której ideowym trzonem byli dzia
łacze KPP, czerpała pełną garścią 
ze skarbca doświadczeń leninow
skiej partii komunistów. Ucząc się 
na błędach swych poprzedniczek — 
SDKPiL i KPP, ucząc się od wiel
kiej partii Lenina - Stalina jak 
wiązać walką o władzę z ruchem 
wyzwoleńczym całego narodu prze
ciwko najeźdźcom hitlerowskim, 
PPR stworzyła i scementowała ogól
nonarodowy, patriotyczny front wal. 
ki z faszyzmem pod hegemonią pro
letariatu.

A gdy znaleźli się w PPR od- 
szczepieńcy, którzy chcieli zawrócić 
nasz kraj r.a manowce kapitalizmu, 
partia pod wodzą swego leninow
skiego trzonu, na czele z towarzy
szem Bierutem, zdemaskowała * i 
unieszkodliwiła wrogów klasy ro
botniczej i narodu — prawicowvch 
nacjonalistów, pomogła nam ochro
nie ideologiczną czystość partii 
ochronić zdobycze ludowej rewolu
cji.
trn-z°nZySt^ą,C,Z doświadczeń 1 nauk 
KPZJl Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza stoi twardo na grun
cie marksizmu-leninizmu, kieruje 
twycięsko w walce całego narodu 
o wcielenie w czyn porywających 
planów budowy Polski silnej. Poiski 
wysokiego dobrobytu materialnego 

---------- , 1 kultury, Polski Socjalistycznej 
bompcy JŁPZR stawała się partią M " w Borowski

zdradzieckiej PPS. 
partię nowego typu, Le- 
mocą podkreślał jej roz- 
rolę w walce o socja-

władzę i przystąpić do budo- 
własnego, robotniczo • chłop- 
państwa, socjalistycznego u- 
A tego — uczył Lenin —

klasy robotniczej w kształtowaniu 
nowej epoki dziejowej". (Bolesław 
Bierut).

Pod wpływem luksemburgistow- 
skiej teorii o automatycznym kra
chu kapitaliz.ru SDKPiL nie doce
niała sojuszników klasy robotniczej 
w walce o władzę, o zbudowanie 
nowego ustroju. Nie dostrzegała o- 
na olbrzymiej, rewolucyjnej energii 
tkwiącej w chłopstwie oraz zajmo
wała niemarksistowskie stanowisko 
w kwestii narodowej. W konsekwen 
cji tej niesłusznej polityki, SDKPiL 
pozostawiała poważną część klasy 
robotniczej pod zgubnym, destruk
cyjnym wpływem ugodowej, oportu 
nistycznej.

Budując 
nin z całą 
strzygającą 
lizm, wskazując, że burżuazja nie 
schodzi sama „autom-„ycznie" z a- 
reny dziejowej, że nie rezygnuje 
dobrowolnie z władzy, że trzeba 
przemocą zdruzgotać jej państwo, 
zdławić jej opór, zagarnąć i ugrun
tować 
wania 
skiego 
stroju.
nie podobna urzeczywistnić bez re
wolucyjnej, konsekwentnie mark
sistowskiej, bojowej, scentralizowa
nej i zdyscyplinowanej partii prole
tariatu.

Lenin poddał surowej krytyce 
błędy SDKPiL. Już na II Zjeździe 
SDPRR Lenin wskazywał, że chłop
stwo, gnębione przez obszarników, 
ciemiężone przez carat, chłopstwo 
spragnione ziemi i wolności, jest 
naturalnym sojusznikiem klasy ro
botniczej, że bez braterskiego przy
mierza z masami chłopskimi prole
tariat nie jest w stanie obalić car
skiego samowładztwa, a na dalszym 
etapie rewolucji — panowania bur- 
żuazji. Lenin oraz jego uczeń i kon
tynuator Stalih, niejednokrotnie 
podkreślali, że sojusz robotniczo- 
chłopski jest podstawową dźwignią 
rewolucji, fundamentem dyktatury 
proletariatu. KPZR na przestrzeni 
całej swej chlubnej historii pozo
stała wierna tym leninowskim 
wskazaniom.

Już w chwili narodzin KPZR na 
II Zjeździe Lenin rzuca hasło sa- 
mookreślenia narodów, uznając pra
wo każdego narodu do niepodległe
go bytu, do własnego suwerennego 
państwa. Ta konsekwentnie rewolu
cyjna, internacjonalistyczna polity
ka KPZR przyniosła wolność naro
dom imperium carskiego, przywró
ciła też niepodległość narodowi pol
skiemu.

Mimo swej niedojrzałości Ideolo
gicznej SDKPiL była najbliższą le- 
ninizmowi spośród wszystkich partii 
II Międzynarodówki. Jest je,i histo
ryczną zasługą, że prowadziła ona 
zdecydowanie polskie masy pracują
ce do wałki o obalenie kapitalizmu, 
o zwycięstwo socjalizmu, że realizo
wała w praktyce bojowy sojusz pro
letariatu Polski z proletariatem ro
syjskim. Mimo wahań, SDKPiL po
pierała bolszewików. Dzięki pomocy 
KPZR j Lenina SDKPiL stopniowo 
zbliżała się do bolszewików, co zna
lazło wyraz m. in. w jej czynnym 
udziale w walce o zwycięstwo re
wolucji, a później w obronie Paź
dziernika.

Nieocenioną pomoc okazywała 
KPZR polskiemu ruchowi robotni
czemu w okresie międzywojennym, 
gdy na czele rewolucyjnego prole
tariatu Polski stanęła KPP, która 
w początkowym okresie swojego 
rozwoju była jeszcze pod wpływem 
błędnych, luksemburgistowskich 
koncepcji^ zaś dzięki braterskiej

znaczenie w procesie 
sobie przez KPP le
li Zjazd KPP w roku

— czytamy w jednej
- widząc czynnik rc. 

szerokich

jasno slormulowa- 
„Ziemia dla chło- 

uehwały i rezolucje,

KPP wysuwa pro- 
niepodległośe kraju,

kapitaliz.ru
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Człowiek i jego potrzeby najwyższym celem
Różnie ludzie na świecie mierzą, i 

dobrobyt narodu, Np. amerykańscy : 
politycy czy oficjalne pisma bankie- i 
rów z Wall-Street widzą dobrobyt , 
we wzroście zysków wielkich kon- i 
cernów przemysłowych. Drapacze 
chmur, luksusowe wille władców i 
dolara, wspaniale wystawy wielkich i 
magazynów handlowych, to jakoby 
dowód dobrobytu tego kraju. i

Ale gdy zajrzymy pod podszew
kę tego „dobrobytu", to sytuacja 
wygląda zgoła inaczej. Spod blichtru 
i bogactwa garstki posiadaczy wy
łania się ponury obraz: miliony bez
robotnych i półbezrobotnych, milio
ny ludzi głodujących, 6 milionów 
rodzin mieszkających w norach, ru- 
derach, bez nadziei na lepsze ju
tro, miliony dzieci pozbawionych 
od zarania życia prawa do uśmie
chu, do nauki (dla 3 milionów dzieci 
amerykańskich brak miejsca w szko 
łach). I z roku na rok ten kontrast 
się powiększa.

Tak jest i tak być musi w kra
jach kapitalistycznych, gdzie rządzi 
wilcze prawo przemocy, gdzie 
wszystko podporządkowane jest za
sadzie maksymalnego zysku, osią
ganego w drodze coraz większego 
wyzysku ludzi pracy, w drodze gra
bieży, wojen i ucisku innych naro
dów.

Jakże odmienne, jak kontrastowo 
różne jest życie narodów w ustroju 
socjalistycznym, w ustroju, gdzie 
władza należy do ludu, gdzie środki 
produkcji — fabryki, kopalnie, zie
mie, lasy, gdzie owoce pracy należą 
do całego narodu, są wspólną włas
nością wszystkich pracujących, w 
ustroju, który zlikwidował klasę 
grabieżców. Towarzysz G. M. Ma
lenkow w swym przemówieniu, wy
głoszonym na końcowym posiedze
niu Rady Najwyższej ZSRR, uka
zał całemu światu wspaniały obraz 
rozwoju narodów radzieckich, ich 
wielkie osiągnięcia gospodarcze, nie
powstrzymany wzrost poziomu żyda 
ludzi radzieckich, kreśląc zarazem 
wielki program walki o dalszy 
wzrost dobrobytu w ciągu najbliż
szych lat.

Od roku 1924/25 produkcja prze- 
mys.owa ZśKR wzrosła 29-kroinie, 
a produkcja artykułów konsumpcyj
nych — dwunastokrotnie. Jakże 
mówić o tym bez wzruszenia, bez

’ giębokiej czci i dumy proletariac
kiej? Rrzecież cyfry te oznaczają 
nonę fabryki, nowe miasta i wsie, 
więcej szkół i szpitali, książek i żlob 
kow, obfitość chieba dla wszystkich, 
obfitość ubrań, więcej samochodów, 
więcej artykułów potrzebnych czło
wiekowi.

A przecież, mimo że poziom ży
cia ludzi ladzieckich podniósł się 
tak znacznie, towarzysz Maienkow 
stwierdza wobec Rany Najwyższej 
ZSRR, że nie można jeszcze sytuacji 
uznać za zadowalającą, że należy 
uczynić wszystko, by w ciągu naj
bliższych dwu do trzech lat rady
kalnie podnieść na znacznie wyższy 
poziom dobrobyt narodu radziec-

rzysz Malenkow — aby jeszcze wy
żej podnieść nasze rolnictwo i prze
mysł, całą naszą ekonomikę, aby 
jeszcze lepiej wykorzystać wszystkie 
możliwości gospodarki socjalistycz
nej i zwiększyć dobrobyt narodu, 
aby wzmocnić jeszcze bardziej na
szą potężną ojczyznę socjalistyczną".

Jakie jest źródło tych 
sukcesów ZSRR, źródło

wielkich | 
stałego ] 

wzrostu dobrobytu ludzi radziec- , 
kich? ,

Jest nim władza ludu, sojusz ro
botników i kołchoźników, jest I 
nieugięte, rozumne, konsekwent 1 
ne kierownictwo bohaterskiej 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, tej siły, która w 
dniach Wielkiego Października 
poprowadziła masy pracujące pod 
przewodem klasy robotniczej i 
zmiotła z powierzchni ziemi znie
nawidzony ustrój kapitalistyczny, 
stworzyła państwo robotników i 
pracujących chłopów.
Jakże daleką, gigantyczną drogę 

przebył naród radziecki, kierowany 
przez swą partię, od przysłowiowej 
„ósemki" Chleba, wydawanej robot
nikom w fabrykach i żołnierzom w 
dniach wojny domowej, do dnia dzi
siejszego!

Droga ta nie była łatwa, ale 
jedynie słuszna. Jest to droga so
cjalistycznego uprzemysłowienia 
kraju. Droga nieustannej rozbu
dowy górnictvja, hutnictwa, pro
dukcji energii elektrycznej, paliw 
płynnych, budowy fabryk ma
szyn I traktorów, fabryk sprzętu 
budowlanego, przemysłu chemicz
nego itd. W rozbudowie bowiem 
przemysłu ciężkiego partia, zgod
nie z nauka marksizmu - lenini- 
zmu widziała podstawę wyjścio
wą i mocny fundament dla roz
woju nrzemvsłu zaspokajającego 
potrzeby codzienne, dla rozwoju 
rolnictwa. Tędy wiodła droga do 
realizacji podstawowego prawa 
socjalizmu.
Taka właśnie baza została w 

Związku Radzieckim od XIV Zja
zdu KPZR do chwili obecnej stwo
rzona. I dlatego można dziś mów:ć 
o szybkim wzroście przemysłu spo-

żywczego, o szybk'-n wzroście masy 
towąrowej, służącej zaspokojenia 
codziennych potrzeb ludzi pracy — 
że produkcia środków produkcji 
wzrosła w Związku Radzieckim 55- 
krotnie w porównaniu z rokiem 
1924/25, że są maszyny na uzbroje
nie fabryk, produkujących artyku
ły spożywcze, rowery, motocykle, 
radia, że są fabryki samochodów. 
Można zwiększyć corocznie wydaj
ność pól, bo są fabryki produkujące 
wystarczającą ilość traktorów, kom
bajnów, maszyn rolniczych, są fa
bryki nawozów sztucznych, są che
mikalia, chroniące pola przed szkód 
nikami.

Mamy świadomość, że inny jest 
etap naszego kraju i inny etap roz
woju Związku Radzieckiego, budu
jącego podstawy komunizmu. Ale 
źródło naszych osiągnięć jest jedno 
— nauka marksizmu - leninizmu i 
doświadczenia budownictwa socja
lizmu w Kraju Rad. Wskazania za
warte w uchwałach XIX Zjazdu i 
w przemówieniu towarzysza Malen- 
kowa na V Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR mają ogromne znaczenie dla 
naszego rozwoju, wskazują nam per
spektywy naszego budownictwa, n- 
czą, jak wykorzystywać wszystkie 
Istniejące w gospodarce narodowej 
rezerwy dla coraz lepszego 
kajania potrzeb ludzi pracy.

Mówiąc o osiągnięciach i 
niach w dziedzinie rozwoju 
dajczego naszego kraju, towarzysz 
BferUt stwierdził:

„Nasze osiągnięcia w uprzemy
słowieniu kraju Pozwalają nam 
obecnie w całej rozciągłości po
stawić przed sobą zadanie podnie
sienia poziomu naszego rolnic
twa. Jest to konieczne dla ciągłe
go podnoszenia stopy życiowej 
mas pracujących, dla rozszerzenia 
bazy surowcowej naszego przemy 
siu lekkiego i rolno - spożywcze
go, wytwarzająoego produkty 
masowego spożycia nie tylko dla 
miasta, ale i dla wsi".
Człowiek i jego potrzeby — to naj- 

: wyższy cel w kraju socjalizmu 1 W 
• krajach, które budują socjalizm.

zaspo-

zada- 
gospo-

Tadeusz Ty wonuik
Inspektor Ochrony Roślin w Lubił nią

kiego.
1 oto rząd radziecki zapowiada 

dalszy 1 jeszcze szybszy rozwój 
przemysłu spożywczego i rolnictwa. 
W 19i>3 roku wyprodukuje się w 
ZSRlt 5 nurd. 300 min. metrów tka
nin bawełnianych, czyli o 34 proc, 
więcej, niż w roku 1940, ZOO min. 
metrów tkanin wełnianych, czyli o 
10 proc, więcej, 400 min. metrów 
tkanin jedwabnych, tj. 5 razy wię
cej, 3 min. 600 tys. ton cukru, tzn. 
o 10 proc, więcej, o 80 proc, więcej 
masła itd. W najbliższych latach 
nastąpi dalszy wzrost produkcji 
środkow spożycia, wzrost ptodukcji 
hodowlanej, warzyw, ryb. mięsa, 
Wzrost zamożności miast i wsi. 
Szczególną rolę ma tu do .pełnie
nia rolnictwo, toteż na ten odcinek 
gospodarczy jest zwrócona naj
większa uwaga i zapewniona finan
sowa, materialna i kadrowa pomoc 
ze strony partii i państwa. Otrzyma 
ono w tym roku na potrzeby swe
go rozwoju m. in. przeszło 10 mlrd. 
rubli, aby za 2—3 lata kiaj miał 
zapewnioną obfitość artykułów żyw
nościowych.

O blisko 10 miliardów rubli wzra
stają w roku bieżącym wyuatki na 
oświatę, ochronę żurawia, cele so- 
cjamo-oytowe lip. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Z obniżki cen de
talicznych, przeprowadzonej w 
kwietniu br._ ludność otrzymuje w 
sumie 46 miliardów rubli rocznie. 
Jednocześnie nastąpiło obniżenie po
datków od dochodów osobistych 
ogółem o 21 mlrd. rubli. W sumie 
robotnicy, kołchoźnicy i urzędnicy 
otrzymają z sum budżetowych roku 
bieżącego o 127 mlrd. rubli więcej, 
niż sami wpłacą do budżetu ze 
swych osobistych dochodów.

Przedstawiając osiągnięcia gospo
da rcze Związku Radzieckiego towa
rzysz Malenkow zwraca uwagę na 
rozmaite braki i niedociągmęcia: 
^Robimy to po to — mówił towa-

rozwój

Gdy sołtys i radni pracują dobrze

Chłopi z Zażółkwi i Rańska
zbiorowo odstawili zboże

Wśród mrowia chłopskich fur
manek przybyłych na jarmark do 
Krasnegostawu, przewijała się po
woli, w kierunku stacji długa kolum 
na chłopskich wozów. Transparent 
umieszczony w środku kolumny gło
si, że chłopi z Zażółkwi i Rańska 
manifestacyjnie 'wiozą zboże na 
punkt skupu. Na pierwszym wozie, 
udekorowanym flagami, obok sołty
sa Banacha, jedzie przewodniczący 
Gminnej Rady Narodowej, Jan Sob- 
styk. Jako gospodarz gminy chce po
dziękować tym gospodarzom, którzy 
świadomie wykonują swój obywatel 
ski obowiązek.

Razem z gospodarzami wiozącymi 
zboże jadą też radni. Michał Łazow
ski i Jan Chudzik. To oni pomogli 
gromadzie zebrać się do dzisiejszej 
manifestacyjnej odstawy. Razem z 
sołtysem Banachem chodzili od do
mu do domu, tłumaczyli, pokazywa
li przykład innych gromad, które 
wcześniej od Zażółkwi powiozły zbo
że do punktów skupu. Przed maga
zynem sołtys Banach połowę kolum
ny kieruje na drugą rampę, do dru
giej wagi. Chodzi mu o to. by zboże 
było szybko wyładowane, by nie ml- 
trężyć niepotrzebnie czasu. Chudzik 
i Łazowski przyglądają się odbioro
wi zboża. Czuwają nad tym, by wa
ga była uczciwa, by nie pokrzyw
dzono nikogo przy wypłacie.

Pracownicy magazynu uwijają się 
szybko.

Żyto Stanis’awa Ciapy jest właśnie 
na wadze. Magazynier rozwiązuje 
worek, bierze w garść zboże, by o- 
cenić jego wilgotność 1 stopień za
nieczyszczenia. Zboże jest suche i 
dorodne. W kolejce za nim stoi ze 
zbożem Jan Gleń.

— Cepami omłóciłem, bo jeszcze 
młocarni nie dostałem, ale na odsta
wę zdążyłem — podkreśla z dumą 
w głosie Ciapa.

— Ty nie miałeś omłócone, a ja 
jeszcze nakazu nie mam. Z pierw
szym pokręcili mi w gminie, złoży
łem odwołanie, ale tyle co uważa
łem na początek, co mi się należy,

przywiozłem. — odpowiada Glenio- 
wi sąsiad, Franciszek Kura.

Stojący za nimi Bojarczuk wciął
by trochę pokwękać, próbuje więc z 
innej beczki: .

— Ja, jak plan wykonam, to koni 
nie będę miał czym karmić.

Tu jednak do rozmowy włącza się 
stojący do tej pory w milczeniu ro
botnik Barwiński. Zna on Bojarczu- 
ka, wie ile ma koni, jak żyje i de
likatnie, spokojnie tłumaczy mu, 
prawie że na palcach udowadnia, 
że nie ma potrzeby biadolić.

Ci co zboże zważyli idą po kwity. 
Pracownicy magazynu GS w Kra- 
snymstawie spisują się dziś znako
micie. Co chwila nowa furmanka 
odjeżdża w stronę Krasnegostawu. 
Odjeżdża Stanisław Kaźmierczak — 
on wykonał już 100 procent plar.u, 
odjeżdża i Franciszek Kura. Jest za
dowolony, z uśmiechem kłania się 
znajomym. Spełnił swój obywatelski 
obowiązek. J. K.

PGR Niemce ,pow. lubartowski po
siada ładną plantację chmielu. Na 
zdjęciu: widzimy pracownicę rolną 
— ob. Marię Chudzik podczas prze

ważania zerwanego chmielu.

0 groźbie stonki ziemniaczanej nie wolno zapominać
W tym roku 'większyła się znacz

nie ilość ognisk stonki ziemniacza
nej. Wielu rolników w latach ubieg
łych lekceważyło niebezpieczeństwo 
tego żarłocznego szkodnika. Jeszcze 
i dziś nie wszyscy zrozumieli, że wal 
ka z chrząszczem Kolorado, to walka 
o plony ziemniaków. Od wyników 
tej walki zależy powodzenie uprawy 
ziemniaka w latach następnych.

Są rolnidy, którzy doceniają nie
bezpieczeństwo stonki, ale są i tacy, 
chłopi, a nawet spółdzielcy oraz 
pracownicy PGR, którzy lekce
ważą potrzebę walki ze stonką, nie 
chcą zrozumieć, jak wielkie zniszcze
nie może spowodować ten wróg ziem 
niaków. Również niektórzy pracow
nicy rad narodowych lekceważą żar
łocznego owada. I

Co ma na usprawiedliwienie prze
wodniczący Gminnej Rady Narodo
wej w Konopnicy, który jest peł
nomocnikiem do walki ze stonką w 
tej gminie? W dniu lustracji pól 
ziemniaczanych wołał on załatwiać 
swoje prywatne sprawy, niż czuwać 
nad przebiegiem poszukiwania ston
ki.

dach lustracja ta wypadła gorzej niż 
żle?

Nie może się pochwalić również 
sukcesami w poszukiwaniu stonki 
przewodniczący Gminnej Rady Na
rodowej w Zemborzycach. Szereg

Młodzież 1 dzieci i gromady Suche 
Lipie (pow. Krasnystaw), również 
biorą udział w poszukiwaniu stonki. 
Przed wyruszeniem nc pole słucha
ją pogadanki i oglądają okaz stonki.

Aktywista z G. S. Rudnik ob. Ma
teusz Bojarski kieruje g, rpa po
szukiwaczy stonki z gromady Suszeń 

gmina Rudnik

Czym tłumaczy swoje niedbalstwo 
ob. Stefan Bartnik, przewodniczący 
Gminnej Rady Narodowej w Pio
trowicach, na terenie której 
w gromadzie Bychawka i Strzyże
wice nie dokonano czwartej lustra
cji ziemniaków, & w incych groma

gromad nie wykonało trzeciej lustra 
cji. Rolnicy w gromadach Każmie- 
rówka 1 Dziesiąta w ogóle nie mieli 
pojęcia o zwalczaniu stonki, było to 
dla nich coś nowego, byli zdziwieni, 
gdy zapytano ich, dlaczego nie po
szukują stonki. Podobnie postępuje 
również Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Bełżycach. Ob. Bro
nisław Biernat, sekretarz tego Pre
zydium powiedział, że poszukiwanie 
stonki zupełnie go nie obchodzi. Nie
właściwie ocenia i lekceważąco pod
chodzi do sprawy zwalczania stonki 
Prezydium Gminnej Rady Narodo
wej w Piotrkowie. W gromadzie 
kol. Chmiel sołtys w dniu lustracji 
wołał zwozić swoje siano, niż zajmo 
wać się kierowaniem walki ze ston
ką. W gromadzie tej na 36 ha upraw 
ziemniaczanych do lustracji skiero
wano zaledwie 18 osób. Warto, aby 
sołtys zapamiętał, że zgodnie z za
rządzeniem Ministerstwa Rolnictwa 
na każde pół hektara upraw ziem
niaczanych należy przeznaczyć jed
ną osobę.

Żle 1 niewłaściwie sp?’ma swoje 
1 obowiązki w zwalczaniu siwki ołh

Mieczysław Skrzypczak, pełnomoc
nik do walki ze stonką ' na gminę i 
Jaszczew. Ob. Skrzypczak mało in- i 
teresuje się tą sprawą, nawet nie i 
miał czasu na przybycie do Lublina 
na zwołaną odprawę pełnomocni
ków do walki ze stonką. Takie sta
nowisko zajmuje również ob. Jan 
Kotyra, pełnomocnik z gminy Wólka 
i ob. Kowalski, pełnomocnik a gm. 
Brzeziny, który stale opuszcza od
prawy. A szkoda, bo właśnie była o- 
mawiana ostatnia uchwała Prezy
dium Rządu o zwalczaniu stonki. Po 
tej naradzie ob. Skrzypczak, Kotyra 
1 Kowalski nabraliby Innego zdania 
o konieczności zwalczania tego szkód 
nika.

Prezydia rad narodowych muszą 
doceniać ważność walki ze stonką. 
Winny uświadamiać rolników na 
swoim terenie, że niszczenie stonki to 
obywatelski obowiązek, leżący w ich 
własnym interesie.

Jedną z przyczyn rozszerzania się 
ognisk stonki jest również niedosta
teczna walka z tym szkodnikiem ze 
strony gospodarstw państwowych. 
Kierownik gospodarstwa PGR Ły- 
sołaje na lustrację 6 ha ziemniaków 
wysłał 5 osób. Żle likwiduje samo
siewy PGR Babin, gm. Bełżyce. Wi
docznie zespół PGR jeszcze do dnia 
dzisiejszego nie docenia walki ze 
stonką i nie widzi potrzeby, aby pod
ległe mu gospodarstwa zgodnie z u- 
chwalą Prezydium Rządu przystąpiły 
do decydującej walki z tym groź
nym wrogiem ziemniaków.

Są również spółdzielnie produkcyj
ne, które żle przeprowadzają poszu
kiwanie stonki. Radzimy im wziąć 
przykład ze spółdzielców z Kozic 
Górnych, gmina Piaski. Spółdzielnia 
ta jest jednym z wzorowych gospo
darstw, które potrafi dobrze zwal
czać szkodnika. Są również i pełno
mocnicy do zwalczania stonki, z któ 
rvch należy brać przykład. Miedzy 
'.mymi należy do nich ob. Holowiń- 
ski, pełnomocnik n.a miasto Łęczna. 
Dobrym przykładem jest również 

I praca ob. Chmielewskiego, pelno- 
• 'Uęchlką gminę Jastków. -« ■

Obecnie walka ze stonką musi 
przybrać na sile. Każdy dzień, każda 
godzina źle wykorzystana w zwal
czaniu tego szkodnika, to strata nie
powetowana.

Rolnicy gospodarujący Indywidu
alnie, zespołowo, robotnicy PGR o- 
raz pracownicy rad narodowych, or
ganizacje polityczne i społeczne nie 
mogą lekceważyć niebezpieczeństwa 
stonki. Uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 8 lipca 1953 roku w sprawie 
wzmożenia walki ze stonką wyraźnie 
podkreśla, że stonka niezmiernie po
ważnie zagraża naszym polom ziem
niaczanym, bo dotychczasowa walka 
z nią była niedostateczna.

Uchwała Prezydium Rządu mówi 
wyraźnie, że opornych, lekceważą
cych akcję zwalczania stonki nale
ży bezwzględnie karać i pociągać do 
odpowiedzialności.

Soltys gromady Suszno (gm. Rud
nik, pow. Krasnystaw) ob. Jan Fil 

prowadzi poszukiwanie stonki.

W celu skutecznego niszczenia te
go groźnego szkodnika, przede 
wszystkim należy przeglądać upra
wy ziemniaka i pomidorów, wykryte 
ogniska natychmiast zgłaszać i przy
stępować do ich likwidacji. Bez
względnie również należy niszczyć 
samosiewy.

Walka ze stonką przyniesie po
myślne wyniki wtedy, jeśli będzie 
ona planowa, powszechna i dokład
na. Tylko wspólnym wysiłkiem, 
wspólnymi siłami zwalczymy ston
kę i uratujemy przed zniszczeniem 
tiPfawy zjmajaków. _ ■ *
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Szczęście jest w naszych rękach
Bukareszt, 14 sierpnia 1953 .r

Setki listów, jakie napłynęły do Komitetu Festiwalowego ze 
wszystkich stron świata od przyjaciół młodzieży, powtarzały w róż 
nych językach, w różnych słowach: „Jesteście młodzi, życie nale
ży do was i wam należy się jego radość i piękno, śmiech i zabawa, 
sport i wypoczynek, uśmiech i szczęście". Tej prawdy uczyli się ci, 
których kapitalistyczna propaganda usiłuje przekonać o rzekomej 
nieuchronności nędzy, głodu i chorób. Uczyli się od wolnej młodzie
ży krajów, gdzie władzę sprawuje lud pracujący — uczyli się w spot 
kaniach, w rozmowach, przy tańcu i zabawie.

ILEŻ jest na świecie milio
nów młodych ludzi, którym 

odebrano prawo do radości życia? 
Nie może jej odczuwać człowiek 
głodny. A w pięknej słonecznej 
Italii — jak nas informuje jeden z 
delegatów — 670 tysięcy chłopców- 
i dziewcząt nie zarabia na swoje 
utrzymanie — są bezrobotni. Nie 
może odczuwać radości życia czło
wiek, który pracuje ponad swoje 
własne siły, a w Iranie — jak mó
wi o tym inny delegat — dzień 
pracy w wielu fabrykach trwa 14 
godzin. Nie może odczuwać rado
ści życia człowiek siłą zmuszony 
do pracy dla innych, terroryzowa
ny, trzymany w żelaznych obrę
czach przemocy, a w krajach ko
lonialnych liczba policji przewyż
sza kilkakrotnie liczbę pracowni
ków... służby zdrowia. Nie może 
odczuwać radości życia człowiek 
chory, który nie ma możności tro
szczyć się o swoje zdrowie, — a w 
Tunisie jest zaledwie 6 szpitali.

Gdzie leżą przyczyny takiego 
stanu rzeczy? — pytają młodzi 
obywatele tych krajów, słuchając 
opowiadań delegatów krajów obo
zu demokratycznego — jak temu 
zaradzić? Jakże wiele pomoże mło
dzieży krajów kapitalistycznych w 
jej walce przeciwko propagandzie 
wojny, przeciwko kłamstwu o 
nieuchronności wszystkich klęsk, 
niszczących ich młodość, opowia

Błyskawica Pow. Klubu Korespondentów 
z Włodawy donos*:

SPÓŁDZIELNIA Spożywców we Włodawie powinna dostarczyć 
ludności lornet i szkieł powiększających, celem szybkiego odszu

kania sklepów, które z braku szyldów i wystaw są niewidoczne dla 
klientów. .

PREZYDIUM Miejskiej Rady Narodowej we Włodawie dostarcza 
wszelkich rozrywek kulturalnych swoim mieszkańcom. Obok 

chodnika przy ul. Rynek można się zabawić w chowanego, mając do
brą, głęboką chowankę.

Jesteśmy tylko ciekawi, kto będzie odpowiedzialny za nieszczę
śliwe wypadki?

DLA mieszkańców bloku Nr 5 przy ul. 1 Maja we Włodawie PMRN 
zleci'o pobudować komórk i i ubikacje. Wykonano je ze 

szparami, tak aby wpadał do wnętrz śnieg i deszcz.
Apelujemy do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, aby nagro

dziła nowatorów.

CZY ludzi chodzących trasą koło kina i gospody nr 1 nadal będą 
odstraszały zapachy płynące z posesji koło Wydziału Kultury 

{ Domu Ludowego? A co na to MRN?

WYDZIAŁ Zatrudnienia Prezydium PRN we Włodawie w dniu 3O.VI, 
1953 r. wezwał kadrowców z powiatu i miasta na zebranie, ma

jące rozstrzygnąć „poważne" zagadnienia. Zebranie trwało tylko 10 mi
nut.

Czy nie wynikło ono przypad kiem z nadmiaru biurokracji?

danie o życiu naszej młodzieży, o 
kraju, gdzie państwo gwarantuje 
konstytucją prawo młodzieży do 
pracy i oświaty, do radości i wy
poczynku Jakże wiele da im opo
wiadanie np. młodego Chińczyka, 
którego spotkałam wczoraj w par
ku. Jeszcze przed kilku laty był 
nędzarzem, pracującym u chińskie
go feudala za miseczkę ryżu 
dziennie. Gdy przyszła armia wy
zwoleńcza, otrzymał ziemię. Te
raz już nie cierpi głodu ani on. ani 
jego młoda żona. W ich wsi, w 
urządzonym tam klubie, można 
wieczorem spotkać się i potań
czyć, zaśpiewać i obejrzeć występy 
artystyczne. Młody Chińczyk po
znał radość życia.

Gheorgiu Mutu jest mieszkań
cem zagubionego w górach mia
steczka Piatra Meamt, jest synem 
ubogiego drwala Przez wiele, wie
le lat nikt z jego okolic nie wy
szedł poza szkółkę wiejską, a cóż 
dopiero mówić o studiach na wyż
szych uczelniach. Nikt z młodych 
nie mógł marzyć o Bukareszteń
skim Uniwersytecie. Dziś Gheorgiu 
wie na pewno, że może wybrać 
sobie drogę, jaka odpowiada jego 
zdolnościom i dążeniom, że już ni
gdy nikomu z młodych Rumunów 
nie przeszkodzi w urzeczywistnie
niu ich prawa do życia — pań
stwo stojące na usługach burżuazji 
i nędza rodziców. Mówi z dumą:

„W przyszłym roku przenoszę się 
do Bukaresztu, by zacząć studia w 
szkole agronomicznej'*. Opowiada
nia jego słuchają młodzi Francuzi, 
Włosi, Anglicy... I w pamięci ich 
odżywają obrazy zagubionych 
gdzieś w Pirenejach czy Apeni
nach wiosek i miasteczek, w któ
rych stale gości nędza i głód, w 
których nikt z młodych nie może 
marzyć o studiach na wyższych 
uczelniach. Serca uczestników Fe
stiwalu jeszcze silniej biją niena
wiścią do tych, którzy zabierają 
im młodość, chcą zapędzić w sze
regi agresywnych armii. I goręt
szą pałają przyjaźnią do tych, z 
którymi handlarze broni chcieliby 
ich powaśnić. , .

Wczoraj, w dniu solidarności z 
młodzieżą krajów kolonialnych, 
widziałam przy ognisku w Parku 
im. Stalina Anglików i Hindusów, 
Belgów i Murzynów, Holendrów i 
Indonezyjczyków, objętych przyja
cielskim uściskiem Ich serdeczny 
uśmiech, braterskie pozdrowienia 
wyrażały pragnienie tego, by nie 
było krajów uciemiężonych i uci
skanych, by każdy naród rozwijał 
się swobodnie, by młodzież każde
go narodu oddychała pełną piersią. 
Widziałam na ulicach Bukaresztu 
młodych Amerykanów. To przed
stawiciele amerykańskich chłop
ców i dziewcząt, którzy w przed- 
fastiwalowym okresie urządzali 
masowe zebrania i wiece pod ha
słem „Żądamy pokojowej i przyja
cielskiej współpracy Stanów Zjed
noczonych z innymi krajami na 
równych prawach, bez ekonomicz
nego i politycznego szantażu*'. Wi
działam młodych Francuzów, Wło
chów. Skandynawów, którzy czy
nem, pieśnią i walką domagają się 
od swoich rządów pokojowej poli
tyki, ograniczenia wydatków na 
zbrojenia, zwiększenia sum na 
opiekę nad młodzieżą, na oświatę 
i kulturę. Za kilka dni wyjadą z 
Bukaresztu. Ale wspomnienia Fe
stiwalu łączyć się będą zawsze u 
nich ze świadomością tego, jak 
piękne może być życie i że o to 
życie należy walczyć.

* * ♦
Jakże silną broń w walce o swo

je prawa, jakże wspaniały argu
ment w walce o radość życia mło
dzieży znaleźli uczestnicy Festiwa
lu w słonecznym Bukareszcie. Po
wiedzieli mi o tym studenci fran
cuscy, którzy chcieli wszechstron
nie poznać życie polskiej młodzie
ży. Gdy zamilkły nareszcie rzuca- 
me przez kilka godzin pytania o 
naukę, wypoczynek, organizację 
szkolnictwa, pomoc państwa dla 
młodzieży, gdy z polskim kolegą 
zabieraliśmy się już do wyjścia, 
powiedzieli nam na pożegnanie 
Leon i Andro: „Wyobraźcie sobie, 
jak wiele pomogą nam wiadomo
ści o waszym życiu w naszej walce 
we Francji".

Na pewno wiele pomoże młodym 
Amerykanom, Anglikom, Francu
zom, Włochom w ich walce prze
ciwko polityce zbrojeń opowiada
nie o bohaterskiej młodzieży Kraju 
Rad, o wolnej młodzieży krajów 
demokracji ludowej.

Pomoże im zrozumieć, że szczę
ście jest w ich rękach, a droga 
prowadzi przez walkę.

S, GRABOWSKA

♦ ZE SPORTU ♦
Udany rewanż pływaków lubelskiej »Spójni«

Moniak pobił rekord okręgu

blinianie wygrali 
94:68.

W ubiegłą nie
dzielę pływacy 

lubelskiej Spójni 
gościli w Kieł 
cach, gdziie roze

grali rewanżowe 
spotkanie ze 
swoją imiennicz
ką.

Rewanż udał 
się w pełni. Lu- 
mecz w stosunku

Plonem spotkania był również 
nowy rekord okręgu lubelskiego na 
dystansie 100 m st. motylkowym, 
którego zdobywcą jest Moniak.

Wyniki techniczne:
Kobiety

100 m st. dow. 1) Lachowska (L)
1.49.8, 2) Jurkówna (L) 1,51,0;

100 m. st. grzbiet. 1) Lalka (L)
1.52.9, 2) Strojnowska (L) 2,12,0;

Mężczyźni
100 m. st. dow. młodz. 1) Burzak 

(L) 1,34,1, 2) Goliński (K) 1,40,2, 3) 
Ruzikowski (L) 2,03,8, 4) Kruk (K) 
2,15,0;

100 m st. dow. jun. 1) Ruzikowski 
(L) 1,18,3, 2) Niedzielski (K) 1,19,0, 
3) Głowacki (L) 1,25,2, 4) Czechow
ski (K) 1,27,4;

100 m. st. klas. A jun. 1) Kruk 
(K) 1.37,2, 2) Szewczyk (L) 1,39,2, 3) 
Zmorski (K) 1,39,7, 4) Gołygowski
1,40.0;

100 m. st. grzbiet, jun. 1) Zanie

Na tapecie
Przy ul. Krak. Przedm. (w podwórku) tnajdule się ..lokal” Zrzeszeniu Sportowego 

„Start”. Interesant, który ma coś do załatwienia w „Starcie" wszedłszy do środka otwie
ra szeroko oczy, by oswoić się z nicprzenik nioną ciemnością. a następnie stwierdza — ż« 
ci sportowcy,” to Jednak bardzo zaradni I po my łowi ludzie (widać to na rysunku).

Sadzimy, że Wydział Kwaterunkowy Prezydium MRN, w krótkim czasie zaspokoi 
„głód mieszkaniowy” „Startu"...

Kontroler lokalowy: — Nie rozumiem dlaczego narzekacie. Prze
cież do tych półek dostawić tylko drabiny i biuro gotowe...

wski (K) 1,35,6, 2) Skowerski (K)
1.39.8, 3) Głowacki (L) 1,51,0, 4) Go
ły gowskj (L) 2,08,0;

100 m st. dow. mężczyz. 1) Mo- 
rajda (K) 1,08,8, 2) Wiercioch (L)
1,20,3, 3) Skibniewski (K) 1,22,0, 4) 
Gardziński (L) 1,22,4;

100 m st, motyl. 1) Monóak (L) 
1,30,1 (rek. okr.), 2) Niewiadomski 
(L) 1,31,0, 3) Juszczyk (K) 1,35,9;

100 m. st. grzbiet. 1) Morajda (K) 
1,34.2, 2) Mc-iak (L) 1,40,2, 3) Nie
dzielski (K) 1,47,2, 4) Ruzikowski
(L) 1,53,4;

100 m. st. klas. A. 1) Brzyski (L)
1.31.8 2) Morajda (K) 1,32,2, 3) Trój-
niak (L) 1,33,2, 4) Zmorski (K)
1,44,2;

200 m. st. klas. A. 1) Brzyski (L)
3.18.8. 2) Niewiadomski (L) 3,25.6,
3) Radek (K) 3,34,8, 4) Bakalarz (K) 
3,49,0;

Sztafeta 4x100 dow. 1) Kielce 
5,30,4 — Czechowski, Niedzielski,
Skibniewski, Morajda, 2) Lublin
4.36.8 — Ruzikowski, Głowacki, 
Gardziński, Wiercioch;

Sztafeta 4x100 st. klas. 1) Lublin 
G,3,4 — Trójniak, Kopeć, Lachow
ski, Brzycki, 2) Kielce 7,04,4 — Ra
dek, Bakalarz, Zmorski, Kenig;

Sztafeta 4x100 zmiennym 1) Lub
lin 6.04,0 — Moniak, Niewiadomski, 
Brzyski, Wiercioch, 2) Kielce 6,07,1 
— Zaniewicki, Kruk, Morajda, Skib- 

I raiewski.

komunikat
Księgarnie „Domu Książki” 

na terenie całego województwa rozpoczęły 
z dniem 1 sierpnia sprzedaż 

podręczników szkolnych na rok szkolny 
1953,54. 484/K

REJON CENTRALI

»L a s«
Lublin, ul. Pstrowskiego 3 

skupować będzie dziczyznę grubą (dziki, 
sarny, kozły) w dnie powszednie w godzi

nach urzędowych od godz. 7 do 15. 
W soboty od godz. 13 i od 19 do 21.

W niedziele i święta od godz. 19 do 21.
x ś 09 IZ

Unieważnia się zgubiony dowód rejestra
cyjny Nr A 11573 na samochód marki 
„GMC“, silnik Łajt 3,5 ton wydany dla 
cukrowni „Włostów" przez Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kiel
cach. 1180/G

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera metalowca na stanowisko Szefa 

Produkcji
Inżyniera względnie technika metalowca na 

stanowisko Technologa
2-ch techników metalowców na stanowiska 

Kierowników Zakładu
2-ch techników metalowców na stanowiska 

Techników Normowania
Technika Konstruktora,
Głównego Księgowego.
Starszego Księgowego.
Kierownika Zaopatrzenia z pra1.ką w bran

ży metalowej
Kierownika Zbytu
Kierownika Sekcji Pracy i Płacy
?• ch Magazynierów
Maszynistkę wykwalifikowaną
wykwalifikowanych fachowców: Tokarzy, 

Ślusarzy, Spawaczy, Frezerów oraz robot
ników półwykwalifikowanych

przyjmą od zaraz Chełmskie Zakłady 
Metalowe Przemyślu Terenowego w Cheł
mie.

Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się 
w Dyrekcji Chełm, ul. Pocztowa 62.
Warunki do omówienia. 501/K

sfzonowych sprzedawców owoców 
zatrudni DYREKCJA MIEJSKIEGO HAN
DLU ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI W 
LUBLINIE. Wynagrodzenie 8% prowizji od 
obrotu. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr, 
ul Krakowskie Przedmieście Nr 39 I, piętro. 

499,K

BRUKARZY, UBIJACZY oraz ROBOTNI
KÓW niewykwalifikowanych zatrudni na
tychmiast MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH w Lublinie, ul. Star
towa 10. Warunki pracy i płacy wg Umowy 
Zbiorowej. Zgłaszać się w Dziale Kadr od 
godz. 7—15 (w sobotę do 13). 498/K

0GŁ0S2EN1A DROBfiE

ZGUBY

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium GRN Pałecznica na 
nazwisko Grodek Hiero
nim. 1170G

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy- 
d'uin GRN Bychawa na 
nazwisko Bartyzel Teresa.

1175G

Zgubiono legitymację Zw. 
Za w. Nr 289375 na nazwi
sko Wilhelm Benigna.

1171G

Wykwalifikowanych KONTYSTÓW(KI) za
trudni od zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALI
DÓW „ZJEDNOCZENIE" Lublin, ul. Skło
dowskiej 2. Dział Kadr. 500, I<

Zgubiono legitymację służ
bową Nr 1110 wydaną 
przez ZEOW na nazwisko 
Nestorowicz Zbigniew.

1174G

Zgubiono legitymację szkol 
na wydaną przez Techni
kum Przemysłu Mięsnego 
l ublin, przepustkę na te
ren Lubelskich Zakładów 
Mięsnych na nazwisko 
Więckowski Eligiusz.

1172G

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium GRN Mełgiew, pokwi 
towanie złożonych doku
mentów na otrzymanie do
wodu osobistego na nazwi 
sko Szymczyk Franciszek.

1173G

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium MRN Lublin, zaświad 
czenie Krzyża Walecznych, 
dyplom medalu Wolności i 
Chwały, dyplom na Straży 
Ładu i Bezpieczeństwa De
mokratycznej Polski, Od
znakę Grunwaldzką na naz 
wisko Lato Henryk. 117oG

Zgubiono kartę meldunko
wa wydana przez Prezy
dium MRN Lublin na nazwi 
sko Łoszak Aleksandra.

1177G

Zgubiono kartę meldunko
wą Nr 102280 wydaną przez 
Prezydium GRN Bychawa 
na nazwisko Styżej Czesia 
wa. 11780

Zgubiono przepustkę Nr 
307 na teren Zakładów Wy 
twórczych Sprzętu Instala
cyjnego w Poniatowej na 
nazwisko Tabor Jan.

1179G

LOKALE
Mieszkanie 3 pokoje z kuch 
nią w Łodzi, ul. Wólczań
ska, zamienimy na równo
rzędne lub 2 pokoje z kuch 
nią w Lublinie. Wiado
mość: Uniwersytet, tel.
13-88. 49-K

UCHRONISZ SWÓJ DRÓB PRZED ZARAZĄ,
dodając na litr wody 1—2 tabletki

»P A N T O C I D«
Tabletki „Pantoeid" usuwają groźbę wielu chorób 
wśród ptactwa domowego. Opakowania po 50 i 100 
tabletek.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D.
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Usprawnić pracę
Komitetów Członkowskich

Poważną rolę w podnoszeniu na 
wyższy poziom pracy sklepów spół
dzielczych odgrywają Komitety 
Członkowskie. Członkowie komite
tów przeprowadzają kontrole w poił 
ległych sobie sklepach, przyczynia
ją się do polepszenia stanu higieny 
w sklepach, jakości i asortymentu 
towarów, lepszej obsługi konsumen
ta. Komitety członkowskie mają w 
tej dziedzinie duże osiągnięcia. Po 
przez szkolenie zawodowo • ideolo
giczne komitety . członkowskie w 
dzielnicach robotniczych podnoszą 
poziom swej pracy i coraz lepiej 
wpływają na ro-zwój placówek han 
dlu spółdzielczego, dzięki czemu po
lepsza się jakość zaopatrzenia lu
dzi pracy. Ostatnio jednak uwidacz
nia się słabsza niż dotąd działalność 
komitetów. W wielu dzielnicach ro
botniczych komitety członkowskie 
nie odbywają zebrań.

Dużo zawinił w tym Dział Spo
łeczno - Samorządowy LSS, który 
nie potrafił w dostatecznej mierze 
usprawnić pracy referentów komi
tetów członkowskich. Referenci ci, 
ograniczają swą pracę do organizo
wania nielicznych zebrań, które 
przeprowadzają w sposób mecha
niczny. nie służąc komitetom człon
kowskim radą i konkretną pomocą. 
Referenci powinni osobiście docie
rać do członków komitetów, prze
prowadzać z nimi rozmowy i do
wiadywać się o wszelkich niedoma- 
ganiach danej placówki. Pracy w 
tej dziedzinie jest wiele, szczegól
nie w dzielnicach robotniczych, 
gdzie sklepy nie zawsze są jeszcze 
dostatecznie zaopatrzone w bogaty 
asortyment towarów.

VII Plenum Komitetu Centralne
go naszej partii podkreśliło koniecz
ność wzmożenia troski w zakresie 
zaopatrzenia ludzi pracy w artyku
ły codziennego spożycia itp. Trzeba 
więc, ażeby komitety członkowskie 
czuwały nad dobrym zaopatrzeniem 
sklepów, szczególnie w dzielnicach 
robotniczych, gdzie istnieją poważ
ne zaniedbania. Komitety powinny 
czuwać nad gospodarką sklepów, 
wysłuchiwać głosu konsumentów i 
realizować ich postulaty. Każdy 
członek komitetu, jako aktywista 
społeczny musi walczyć z marno
trawstwem i mankami i dbać o na
leżytą obsługę w sklepie.

(S. Piotr.)

Z KAROLINĄ BURZAK zetknęłam się 
po raz pierwszy 14.VII. na uroczystym 

zakończeniu wyborów do komitetów bloko
wych. Uderzyło mnie już wtedy jej wielkie 
przejęcie się pracą.

Otoczona grupką kobiet zastanawiała się 
jak uda się zebranie, czy dyskusja będzie 
ożywiona, czy amatorski zespół artystyczny 
nie stremuje się na scenie.. Z życzliwych 
spojrzeń posyłanych jej z każdej niemal ław
ki obszernej sali Domu Kolejarza, widać by
ło, że zna ją niemal każdy człowiek dziel
nicy Nr 4.

Karolina Burzak to nie tylko „radna", zna
na i popularna w całym Lublinie, ale rów
nież zastępca posła, członek Komisji Handlu 
WRN, przewodniczący dzielnicy...

Ta kobieta o żywych oczach i zawsze po
godnej twarzy pracuje również zawodowo. 
.Test brakarzem w Lubelskiej Wytwórni Ty
toniu Przemysłowego. W fabryce należy do 
czołowych akty wiatek. Jeśli ktoś chce załat
wić jakąś sprawę u sekretarza oddziałowej 
organizacji podstawowej, kasjera kasy zapo
mogowo - pożyczkowej, jeśli chce zasięgnąć 
porady u członka komitdtu fabrycznego — 
udaje się do Karoliny Burzak, która funkcje 
te pełni. W jaki sposób jedna kobieta może 
wywiązywać się ze wszystkich obowiązków 
i to wywiązywać bardzo dobrze?

K. Burzak ma również obowiązki domowe. 
Je:t matką 16 letniego syna, doskonałą go
spodynią, a w razie potrzeby malarką... 
własnego mieszkania. x

Obok tego znajduje jeszcze czas, by po
mówić z synem, uczniem 9 klasy technikum 
budowlanego w Lublinie o jego sukcesach

lubelskiej Wytwórni Tytoniu Przemysłowego ruch samo- 
kształceniowy wśród pracowników przybiera coraz większy 

zasięg. Ostatnio kółka samokształceniowe opierając się na materiałach 
V zechnicy Radiowej przestudiowały naukę o Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej I.udosyej i materiały dotyczące uchwał XIX Zjazdu KPZR. 
Ostatnio wszyscy pracownicy studiujący materiały Wszechnicy Radiowej 
złożyli egzaminy. Wykazały one wysoki poziom przygotowania robotników, 
którzy przyswoili sobie wiele ważnych wiadomości. Ogółem egzamin 
zdało blisko 160 osób Przodujący or-anizatorzy kółek Wszechnicy 
Radiowe.i, uczestnicy kół otrzymali dypl-m- uznania. Otrzymali je; 
l udwika Smolarz. Adam Tybnrek, inż. Franciszek Bojarski, Stefan 
Salecki i Mieczysław Kowalski.

Stanisław Dziaduch

OST'TNIO zespół pracowników PKP wyjeżdżał do PGR Set
nik! w pow. hrubieszowskim pomagając tamtejszemu PGR 

w przeprowadzeniu akcji żniwno omłotowej. W pracy tej wyróżnili 
się między innymi: Henryk Pietrzykowski. Roman Tarkowski i Jad
wiga Bielec. Pobyt w PGR Setniki pracownicy PKP umilali częstymi 
koncertami, występami artystycznymi. Kolejarze lubelscy za wydaj
ną i. ofiarną pracę w PGR Setniki otrzymali dyplom uznania.

Podobną brygadę żniwną zorganizowało koło ZMP przy Spółdziel
ni „Przełom" pracując w PGR Węglin. W pracy wyróżniała się szczegól
nie kol. Lebecka, która swym przykładem zachęcała do wydajniej 
s’ei pracy inne koleżanki. Dobrze również praoowała tow. Chwiej- 
czak. as.

Wielką pomocą pracującej matki 
jest przedszkole, gdzie może ona zo
stawić swoje pociechy z tą myślą, 
że znajduje tam całodzienną opiekę 
i rozrywkę.

Przedszkole na Bronowicach na
leży do najlepiej prowadzonych. w 

l naszym mieście. Oto, jak miło spę- 
I dzają tam czas dzieci przyprowa- 
| dzone przez matki.

» * ♦

Sklepy lubelskie dobrze są zaopatrzone 
w materiały piśmienne i pomoce szkolne

Zbliżający się rok szkolny stawia 
przed CZPP zagadnienie dobrego 
zaopatrzenia rynku w materiały 
piśmienne i przybory szkol..e. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym ma
gazyny CZPP dysponują dużo więk 
szą ilością brulionów 100 kartko
wych, linijek, cyrkli, ołówków gra
fitowych i bloków rysunkowych. W 
zeszłym roku było dużo kłopotu z 
blokami rysunkowymi dla pierw
szych klas szkół podstawowych. 
Dziś bloków tvch. formatu zeszytu 
szkolnego, jest pod dostatkiem. Nie

Piękny jest
zawód górnika

Dyrekcje Zasadniczych Szkól Górniczych 
Rybnickiego Zkdnoezenla Przemys‘u Wężo
wego w Rybniku oglaszaja dodatkowe wpisy 
do szkół górniczych na rok szkolny 1953/54 
do klas I na wydziały: eksploatacji złóż wę
glowych, mechaniczno - górniczy I elektrycz- 
no-górniczy.

Kandydaci winni być z roczników’ 1936—37 
i 38 po ukończeniu 5. 6 lub 7 klas szkoły pod
stawowej. Przez cały czas nauki młodzież o- 
trzymuje stypendium w wysokości 288 zł. mie
sięcznie. Uczniowie wyróżniający się bardzo 
dobrymi wynikami w nauce otrzymują dodat
kowo miesięczna premię pieniężna.

Wszyscy uczniowie otrzymują bezpłatne 
umundurowanie, wełniane ubranie, płaszcz, 
czapkę oraz obuwie.

Uczniowie zakwaterowani są w internatach, 
gdzie otrzymują całodzienne, smaczne wyży
wienie, bieliznę pościelowa, opiekę wycho
wawczą, lekarską I dentystyczną. Nauka w 
szkołach trwa dwa lata — zaś okres ten za
licza się do korzystania z przywilejów danych 
górnikowi w „Karcie Górnika".

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do 
w/w szkół winni kierować podania do Zarzą
dów’ Powiatowych lub Gminnych ZMP, które 
na miejscu udzielą dalszych wyczerpujących 
wyjaśnień. 

Dzień radnej 
Karoliny Burzak

w nauce. 1 sporcie pływackim, by posłuchać 
trosk przewodniczących komitetów bloko
wych dzielących się swymi osiągnięciami 
i niedociągnięciami, by utrzymać starannie 
sporą działkę z warzywami.

K. Burzak uprzedza moje pytanie:
— Wiecie, ja nie mam czasu na bezmyślną 

robotę. Na plotkowanie lub inne rzeczy. Na
wet pracując w ogrodzie lub odpoczywając, 
można przemyśleć wiele ważnych problemów. 
A czas? Czasu rzeczywiście nie dużo mi zo- 
staje. Ale cóż. Wszystko jest ważne. Zresz
tą ile to radości, jak człowiek widzi, że jego 
starania odnoszą jakieś rezultaty,

K. Burzak mówi dużo o swoim życiu. Za
dziwia mnie jej doskonała organizacja dnia, 
planowe rozłożenie pracy. Dzień Karoliny 
Burzak rozpoczyna się dość wcześnie, o 5 ra
no. „Ale rozpoczyna się przyjemnie" — 
uśmiecha się radna.

Wychodzę do ogródka działkowego popra
cować na roli. Wierzcie mi, nigdzie tak 
człowiek nie odpoczywa, jak właśnie przy 
tej robocie. W domu przed pracą króciutkie 
porządki, bo na ogół każdy utrzymuje sam 
ład koło siebie, śniadanie — no i praca w 
fabryce. — Lubię swoją pracę zawodową. 
Zresztą jako kontroler techniczny — bra- 
karz, mogę bezpośrednio przyczynić się do 
ulepszenia produkcji. W wolnych chwilach 
staram się załatwić „sprawy organizacyjne",

Zaagitować na zebraniu, zebrać składki, 
porozmawiać z ludźmi, którzy wnoszą jakieś 
petycje do komitetu fabrycznego.

Po południu b. często mamy jakieś zebra
nia. To wybory, to zatwierdzenie budżetu w 
MRN. Czasami wyjeżdżam w teren z ramie
nia Komisji Handlu WRN. Moja praca (nie 
zapominajmy, że Karolina Burzak jest rów
nież zastępcą posła) polega na stałym kon
takcie z ludźmi, na zaznajomieniu się z ich 
potrzebami i bolączkami Staram się również 
uaktywniać ludzi w pracy kulturalnej. Ma
my tyle kobiet, które nie pracują za
wodowo... Często pomaga mi w tym również 
syn. Np. przy sporządzaniu gazetki dzielni
cowej.

Słucham dalej. Okazuje się, że w godzi
nach popołudniowych spędzanych w domu 
K. Burzak załatwia „sprawy blokowe".

Ile trudu kosztuje zorganizowanie cho
ciażby ostatniego zebrania. No, ale to udało 
się. Odbyło się wręczenie dyplomów, prze
niesienie uchwal z obrad w Kopenhadze. 
Moja praca nie mieści się w tzw. „grani
cach urzędowania". Jestem do dyspozycji 
ludności zawsze i wszędzie.

Wychodząc z mieszkania Karoliny Burzako- 
wej — kobiety, której praca znana jest w 
całym mieście, spotykam dwie kobiety. Idą 
do naszej radczyni poradzić się. Chcą mia
nowicie, by jeszcze raz interweniować do 
MRN, by zatroszczyła się o zaopatrzenie w 
wodę niektórych ulic dzielnicy 4. Np. ul. 
Dąbrowska nie tylko, że nie posiada kanali
zacji, ale nawet zwykłej studzienki. Po wodę 
trzeba chodzić albo na ul. Kunickiego, albo 
do rzekk ”• “•

zabraknie również ołówków kred
kowych. których zapas wystarcza 
na dwa lata. Dystrybutorzy, jak np. 
MHD. LSS. Dom Książki (zaopa
trywani przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Papierniczego) powinni 
już teraz szvbko rozprowadzać to
war do swych sklepów, aby umożli
wić młodzieży szkolnej wcześniej
sze zaopatrywanie się w materiały 
szkolne.

W trosce o dobre zaopatrzenie 
młodzieży szkolnej Prezydium WRN 
wydało zarządzenie z dnia 31 lip- 
ca, w którym czytamy, że tegorocz
na akcja zaopatrzeniowa sezonu 
szkolnego obejmie, prócz artykułów 
papierniczych i przyborów szkol
nych. również artykuły osobistego 
użytku uczniów. jak pantofle 
i kostiumy gimnastyczne. fartusz
ki szkolne, tornistry i inne.

Te wszystkie rzeczy młodzież 
będzie mogła nabyć w specjalnych 
ruchomych kioskach ulicznych, któ 
re już 25 sierpnia zostaną ustawione 
na ulicach naszego miasta w pobli
żu szkół. Jeśli chodzi o zaopatrze
nie w materiały piśmienne teren i. 
ło znowu powtarza się ta sama hi
storia, co i z książkami szkolnymi.

Powszechne Spółdzielnie Spożyw
ców z wyjątkiem Zamościa, nie 
interesują się zupełnie zaopatrze
niem swych sklepóty w przybory 
szkolne. Te same ..grzechy" mają 
na sumieniu GS i PZGS, które nic 
nie robią w tej dziedzinie. Efekt 
będzie taki, że z chwilą, gdy rozpo- 
cznie się rok szkolny, cala wieś bę
dzie kupować przvborv szkolne w 
Lublinie, a wtedy powstaną w kil
kunastu sklepach na terenie mia
sta ogonki. Aby tego uniknąć już 
dziś GS. PZGS i PSS powinny za

PLANTACJA OSTU

opatrzyć si ■ w CZPP w artykuły 
szkolne i rozpocząć ich sprzedaż 
we wszystkich swoich placówkach.

(eta)

Wykonali plan
Lubelskie Zakłady Wyrobów E- 

ternitowych wykonały plan za mie
siąc lipiec. Do przedterminowego 
wykonania planu przyczyniły się 
następujące zmiany robotników: ob. 
Wójcika, która wykonywała syste
matycznie powyżej 10G proc., zmia
na ob. Grabowskiego, ob. Rusinka, 
wykonująca 116 proc.. Jaworskiego 
— 129 proc., ob. Jasińskiego 133,9 
proc. Zmiana ob. Szulca wykony
wała powyżej 128 proc. Plan na 
miesiąc wrzesień jest zagrożony, 
bowiem cementu, niezbędnego do 
produkcji wyrobów eternitowych, 
wystarczy tylko do końca bieżącego 
miesiąca.

----------------- -------- ■ '
(jfvtelnicv nisza

Więcej troski o konsumenta
Zaszłam po pracy do Baru Mlecz

nego Nr 1 przy ul. Krak. Przedm. 
Dowiedziałam się, że jest właś
nie zsiadłe mleko. Zadowolona za
brałam się do jedzenia. Jakież było 
moje rozczarowanie, gdy zamiast 
mleka otrzymałam dosłownie nie
określoną lurę, najmniej chyba 
przypominającą jadalny napój.

Uważam, że mając tego rodzaju ar
tykuły, sprzedawcy winni uprzedzać 
konsumenta, albo po prostu wycofać 
ze sprzedaży niepełnowartościowy 
artykuł. S. M.

Jak nam donosi 
— jeden z czytelni

ków, przy drodze 
na Czechów, mię. 
dzy mostem a ce
gielnią znajduje 
się wspaniale kwi
tnąca plantacja o- 
stów. Otrzymanie 
z riej nasiona 

wkrótce za pomocą bezinteresownych 
podmuchów jesiennego wiatru zosta
ną rozdane bezpłatnie właścicielom, 
okolicznych ogródków i działek. 
(2961 II)

PROŚBA MIESZKAŃCÓW 
CZECHOWA

bus dziennie dla 
Obiecują przy tyr 
da nienagannymi,

M. P. K.

Mieszkańcy Dol
nego i Górnego Cze 
chowa, w związku 
z odciążeniem tabt 
ru M.P.K. przet 
wprowadzone nie* 
dawno do komu
nikacji trolejbusy, 
proszą o przynaj
mniej jeden auto, 
swojej dzielnicy.

i w listach, że bę_ 
ba — wprost ideał

nymi pasażerami i dadzą przykład 
mieszkańcom innych dzielnic jak 
należy szanować sprzęt pracowników

Przypuszczamy, że dyrekcja MP'.C 
nie oprze się tak ponętnej pokusie 
pozyskania znacznej ilości wzoro
wych pasażerów. (2861/11)

Stop.

Radio
WTOREK 18. V||l. |,u

PROGRAM I.

Godz. S.BO Początek audycji. S.05 Wiadomo
ści. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert. 6.00 
Wiadomości. 6.10 Muzyka. 7,00 Dziennik po
ranny. 7.20 Muzyka. 7,55 Wiadomości. 8.30 
Audycja dla dzieci. 9.00 Koncert. 10.55 Muzy
ka. 11,15 Muz. i aktualności. 12,01 Dziennik.
12.15 Na swojską nutę. 12,45 Aud. dla wsi.
13.15 Muz. 13.55 Przerwa. 15.30 Audycja dla
dzieci. 16,00 Dziennik. 16,10 Koncert słynnych 
solistów. 16,40 Wojskowe pieśni radzieckie. 
17,20 Koncert. 18.00 .Mikrofonem po kraju. 
19,45 Audycja dla wsi. 20.00 Dziennik. 20-28 
Wiadomości. 20.45 Słuchowisko. 23.00—23,10 
Ostatnie wiadomości.

AUDYCJE ROZGŁOŚNI MOSKIEWSKIEJ 
W JEŻYKU POLSKIM

Godz. 12.00—12.30 na falach 25 m. 31 tn. 
Godz. 19-30—20.00 na lalach 256,6 m, 1068 in, 
Godz. 21.00-2130 na falach 256.6 m, 1068 m. 
Gotlz. 22.30—23.00 na falach 41 m, 256,6 m, 

1068 m.
We wtorki, czwartki I soboty nadawane są 

koncerty o godzinie 22,30—23.00.

TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY: 
„Mąż i żona" — K0dz. 19.

TEATR DOMU OFICERA: — „Dwa tygodni! 
w Raju" — godz. 19.

KINA:
APOLLO: — ..Pomysłowy sprzedawca" prod. 

węgierskiej. Godz. 16, 18, 20.
ROBOTNIK: — „Baryłeczka" prod. francus

kie). Godz. 16, 18, 20.
RIALTO: — ..Niedźwiedź" —’ produkcji ra

dzieckie}. Godz. 16, 18, 20.
PRZODOWNIK: - „D. S. 70‘ nie działa" — 

prod. czechosłowackiej. — Godz. 18.
Repertunr kin podajemy na podstawie In

formacji OZK, u!. Pstrowskiego 6, tel. 11-00. 
I DYŻURY APTEK:

Ul. Bramowa 2/8, Kunickiego 42, Szopena 
i 15, Kalino wszczyzua H,


